
WYDANIE: ABC DE f' O IO 1troszu 

KANY A, 
polityk węgierski, objąć 
ma tekę ministra spraw za­
granicznych przy spod.zle­
wanej rekonstrukcji ga-

binetu. 

NIEDZIELA, DNIA l STYCZNIA 1933 CENA IO ~GROSZY. Nr. 
W Austrii obchodzona be· 
dzie wkrótce 75-letnia rocz­
nica zgonu słynnego feld· 
marszałka austriackiego 

· RADECKIEGO. 

ZA ORDOWANIE KSIĘDZA W POZNAN 
Bandyci nie tknęli pieniędzy, które ś. p. ks .. Masłowski 
miał przy sobie.-Szczegóły drugiego napadu, który miał· 

miejsce w tym samym czasie 
Poznali, l' stycznia. Policja przeprowadzita obławę, w 

W piątek wieczorem Poznań poru- wyniku której szereg podejrzanych oso 
szony został wieścią o potwornem mor bni:lców odstawiono do komendy policji. 
derstwie, dokonanem na prefekcie se- Pierwiastkowe oględziny zwłok wy 
minarjum nauczycielskiego im. Słowac- kazały, że śmierć nastąpiła qie od kuli, 

lecz od pchnięcia bagnetem względnie 
nożem. 

portfelu, który trzymał w ręku w chwłli 
wykrycia zbrodni. 

Jest rzeczą charakterystyczną, że 
bandyci nie zrabowali pieniędzy, acz­
kolwiek ks. Masłowski posiadał je w 

kiego, ks. Zygmuncie Masłowskim. •••••••••••••••••••••••••~----

Policja prowadzi energiczne śledztwo 
ceiem wykrycia sprawców ohydnego 
mordu. Szczegóły śledztwa, ze względów 
zrozumiałych, trzymane · są w tajemnicy. 

Ks. Masłowski przybył tego dnia z 
Orchowa, pow. Mogilno, gdzie był na 
pogrzebie swej ciotki. Wieczorem wy­
szedł z mieszkania swego przy ulicy 
Lubrańskiego 1, aby odwiedzić swego 
chorego kolegę. Do zdążającego w kie­
runku katedry przystąpili jacyś nieznani 
osobnicy, 

epilogiem czt:E: , były strzały rewol­
werowe. 

Ks. Masłowski otrzymał ranę w szyję, 
przecinającą tętnicę. 

Naocznych świadków zbrodni nie 
było. 

Jedynie jedna z gospodyń księży, 
mieszkających w pobliżu, wybiegła na 
odgłos strzału i spostrzegła przebiega­
jących dwuch osobników, wyglądają­
cych na włóczęgów, zaś pod płotem 
znalazła mocno krwawiącego ks. pree 
lekta, ·· · 

Na alarm gospodyni przybiegli księ­
ża i wkrótce przybyły na miejsce wy­
padku władze policyjne. Nadto sprowa­
dzono psa policyjnego Oberona, który 
niestety, nie mógł nic zdziałać, ponie­
waż ślady zostały już zatarte przez . nad 
biegających na wieść o mordzie księdza 

Sowiety dementują 
fałszywe pogłoski 

o rzekomej walce lotniczej nad 
granicą polską 

Moskwa, 1 stycznia. 
Tass donosJ, że wiadomość podana 

prze~ kilkanaście dzlenników niemiec­
kich jakoby doszło do strzelaniny po· 

• diy aeroplanami sowieckieml i poi· 
skiemi i jakoby śmierć poniosło dwóch 
sowieckich lotników Jest pozbawiona 
wszelkich podstaw, I Jest całkowicie 
zmyślona. 

Żaden podobny Incydent nie miał 
miejsca. 

Trzęsienie ziemi 
w Afryce Południowej 

Johannesburg, 1 stycznia. 
Bardzo silne wstrząsy Podziemne, 

nienotowane oddąwna w kronikach, da­
ły się odczuć w zna•cznej części kraju. 

Naisilniejsze wstrząśnienie trwało o­
koło 100 sekund. Ludność ogarnięta 
iest paniką. Kilka budynków zostato 
uszkodzonych. 

Dotychczas niema żadnych wiado· 
mości o ofiarach w ludziach. Ośrodek 
trzęsienia znajduje się mniej więcej o 
300 mil od Johannesrburga. ' 

No· P~Oledńonie ... 

- Mnie dziękuf, bo zabłysłeś - gdyż Ja mkne do mroku. ,..._, 
Tak żegnał się Rok Stary z dniem Nowego Roku. 
Ten na to: - Mus - nie łaska, więc nie masz zasługi, 
Tembardziej, że mi w spadku pozostawiasz„. długi. -

Równocześnie tym straszliwym .mor­
dem miał miejsce napad rabunkowy przy 
ul. Prusa na powracającą do domu jed-
ną z pań. · · 

Za niewiastą, idącą z Placu Wolności, 
postępowało stale dwuch młodych osob­
ników. Gdy weszła do kamienicy przy 
ul. Prusa 19, osobnicy weszli za nią, o· 
bezwładnili ją i wyrwawszy torebkę o­
raz paczkę, poczęli uciekać. Uciekający 
napastnicy wpadli do bramy Słowackie­
~o 19. 

,Wkrótce kamienica zos.tała otoczona 
przez policję i dopiero po długich poszu­
kiwaniach · znaleziono ich ukrytych na 
strychu. Obaj przyznali się do urządze­
nia napadu. 

Przy aresztowanych, którymi okazali 
się 14-letni Jan Jagocik (Zwierzyniecka 
1SJ t 21-letni Marjan Kamieński, OJ1tatnio 
pracownik K.K.O., znalezi~>.ilo rewolwe­
ry.. Zostali .oni odstawieni do komendy 
policji, a następnie do ' więzienia. 

Napastnicy staną prawdopodobnie 
przed sądem doraźnym. . 
' W związku z powyżsizym napadem 
wydział śledczy nadesłał nam komunikat 
wzywający · poszkodowaną kobietę, Mó­
rą bandyci napadli, do zameldowania się 
w wydziale śledczym, Pl. Wolności 12. 
celem zfo.żenia zezinań. 

. .. ' ·'' :: . „ ;„ •• - . 

Przemysłowiec· filmo.,; 
wy zaginął 

Warszawa, 1 stycznia. 
Policja stołeczna zaalarmowana zo­

stała. tajemniczem zaginięciem znanego 
właściciela biura filmowego ,, Temp· 

1 Film" (Złota 45) - Lindenbauma. 
1 Lindenbaum był przedtem zamoż-
nym kuPCem, ostatnio Jednak źle mu się 
p0wOdzilo. 

Prawdopodobnie Lindenbaum popeł­
nił samobójstwo. gdyż wyszedł z domu 
bez nowego palta, pOJ.1ielu i paszportu. 
Porwanie nie wchodl;i w rachubę. Ro­
dzina zamjeściła w dziennikach ogło­
szenie. w którem wzywa zaginionego 
do powrotu. 

Dwaj cyrkowcy runęli z trapezu na ziemią, 
w czasia występu w ·kinie. - \Ustrząsaiący wypadek w Będzinie 

Sosnowiec, 1 stycznia. na jednym trapezie na wysokości około Nleszcześlłwy bowiem runął z wysO· 
Wczoraj wiecz.Jrem w kino-teatrze 8 metrów nad podłogą, zerwał· się hak, kości 8 metrów wprost na ~Iowę. 

„Capitol" w Będzinie miał miejsce mro przytrzymujący trapez i obaj akrobaci Co się tyczy mtodszegl) cyrkcr.vca, 
żący krew w żyłach ·wypadek. w kinie runęli. to uległ on również poważnym , jednak 

Wl.elki· · hotel tym występowała trupa artystów Sus- W pierwszej chwili widownia za- nie niebezpiecznym obrażeniom wew-
Jikowa. Jako największa atrakcja pro- marla z przerażenia, w następnej jed· nętrznym. 

spłonął w Ameryce gramu zapowiedziane były karkołomne nak sekundzie rozległy się krzyki. Na- Jak się w ostatniej chwili Jowiadu· 
ewolucje na trapezie, w wykonaniu 9_ tychmiast spuszczono kurtynę i posła- jemy, stan starszego akroht.v Jest bar-

. Nowy ~o[k, 1 styc~?ia. letni 0 Piotrusia 1 lS·letnie 0 Miecia. n? po lekarza: W międzyczasie_ dyre~k- dŻO gr.oźny .i ied:v_nie na tv J1rn iast.:.iwa 
Olbrzym1 hotel „Chf~on ttause . Po- ~ . . 2 CJa starała się · uspokoić pubhczno~ć. operaC]a moze byc skuteczna. Ot1arę. 

ł ożony tuż przy wodospadzie Niagara P1er~~z~ dw1~ ~wolucJe . ~dały się która ławą ruszyła w stronę garderoby wypadku odwieziono do szpitala. 
spalił się. I znak0?11c1e .1 artys~ 1 P!zvstąp1l! du 'Y~- Przybyły na miejsce leirnrz stwier- · Miejscowe władze bezpieczeństwa 

Straty bardzo wielkie· Ofiar w lu- konania naJtrudnleJszeJ, a rn·anow1·:::1e J dził bardzo · poważnv stan słarsze20 wszczęły dochodzenie, celem ustalenia 
dziach nie było. skoku z trapezu na trapez. cvrkOwca, który ule2ł wstrz~\sowl mó- powodów tragicznego wyp<tdkl.!. 

W chwili, gdy obaj akrobaci .wisieli zgu i podskórnemu wylewowi krwi. 
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r1 !~ ~we 11r1e1ni1 11rawn! w m!fJ[!1~, 
stwarzają czę t p radok alne sytuacl 1

1 
(z) ·oonosildśmy już. że kiiedy Albert prawy izolowani. Wielkie procesy do-' ws.zys.tkich młodzieńców, odbywafl\­

tinstein. twórca teorji w.zg!ędności, by obecnej odrywa;ą nieraz ławnil<ów cych takie prze·aidzki z młodemi dziew 
przybył niedawno d'O konsulatu Stanów na k'lka tygodni od rodzin i zajęcia . - czętami - m'atoby wiele do roboty. A 
Zjednoczonych w Berlinie celem uzys- l M~eszkają oni wówczas na rachunek jednak pomysłowe młode . damy'' maią 
kan·ia wy w!azd'OWej do „ziemi obie- ~tanu w hotelach. znajdują się pod ś~i- tu wdz1ęcz.ne pole do szantatal, który 
canej". zadaino mu szereg pytań, mie- s.lą kontrolą i drogę z hotelu do sądu i z mogą z powodzeniem uprawiać na 
dzy in.: czv nie zarp:ierza zamordować powrotem odbywa·ią pod nadzorem. W swych znajomych. 
prezydenta . Stanów Zjednoczonych; o~resie tym nie dostają do r(\k nawet! ~ajbardziej. jednak .groteskowym 
względnie siłą usunąć rządu amervkań- P'sm, a-by zachować calkow1tą bez- jest paragraf. odnoszący się do •. udlowo­
Skiego, czy Jest zwoleun'kiem wielożeń stronność. I dnionego zepsucia moralnego" em=gran-
stwa, wreszcie - czy cierpiał na cho- W okresJ.e wzmożonego hand.lu iy- \ta. O ile więc emigratlt jest rozw;cdz.io-
robę umystową. wym towarem. karane byto przewoże· ny, zaś sąd u:wał go za winną stronę, 

Idealny mąt 

Ody pytani-a ~ nietvtko w Niem- nię młodej dzi,ewczy!1Y przez granicę wówc~ wstę.p dl() Ameryki: iest dlań 
cziech. a•lie przedewszystkem w Amery- dane~o stany. Obecni.e zaś, za opłatą ~ z~m:kntt(:ty. ~. ten spo:sób ang1els~ą hra-
ce samej. WyW<>fały głośny śm;och, u- centow mozna prze1ec~ac na d .r~g1 bmę. Cat.car. pr~ez k1!1ka tyg·?dn~ prze-I . • . 
rząd spraw zagran;cznych w Wai.szyng- b;zeg Hudsonu, st~now1ącego gra,1-.icę t:zymaino Jl~ Blt15 lsland. zanim dostafa f Co ll}~ł am~ idealny mąż, aby nie 
tonie wyjaśnir:·iż pytan·ia te są catkowi- 1S1Lanów New-York 1 ~ew-Jersey. Gdy~ ~~ff do „,,~ffaJJlu n.eprawdopodobnych mo- i zabrudztć podłogi. gdy w srotę. powraca 
cie zgodne z obowiązującymi przep!~a- i by zatem prawo chc1ało prześladowac z,·iwośc1 . do domu• •• 
ml, któryich nawet dla Einsteina obejść e&eew•nwnsNetWt m MW N" fi&r**EHR:Ml!WM!iiP"Wi?UM& • 
nie wolno. I ;·. · · 
urzfJYsp~~wby!~~~at~:;~~ict;empr:~i~Jw e~r•an; za· mo·. rdo· wano 2 tys. koto' w szczerze. ie suche. przesitarzaf e para- ~ I U I 
irafy prawa dawno już winny byty być , „ • • • • 
pogrzeba~~? ~ . usm -erca1ąc Je w szklanej hali wypełnionej gazem.-

Pyta.inie w kwestii izapa•trywań na: Os. t • d „ k d I d b wdet<>żciństwo miało swe uzasad~1=enie ir' r U n e WD O WIS O a O r a . . n a U ki 
w okresie walki z mormooami, credo W B 1. . d k'lk d · · db • k t , ·odk· I · • • • polityczne petenta mogłoby ieszcze ~- . er inie prz~ i ~ . mami o .' Y- ! nym s u ecznym sr . em ur.m1erca1~- uratOWflĆ od niechybnej śmJerci. Raz Po 
teresować wła<lze amerykańskie irrTy- 1

1 
ł.o. S!ę Jedno z naibrut~l-n1eJ~zych w1qo: ; c~m. Dla wypróbowan:a no~o wyna:e- raz spadały ooe jednak martwe. 

by m~ały Jakeś wątpljwośc.i' co d'.o ie~o w;sk - zatruto bowzem ~ .obecnos~1 . z·tonego gazu.. który przyięt~ ~os.al Jednemu z kotów z zadziwi.aiącą 
osoby. Jedinakźe w stosunku do cztowie wielu uczonyc~. a szcz~goln1e che.mi~ I prze~ szow:n1~t~'CZ!1ą prais? 'lll~m:ecką zręcznością i wyjątkowym wysifkiem 
ka tej miary co Ein"te.im objekcje ·te są ków, d~va ty~1ąc~ Jcotow. Uczeni ci I z w1el~ą radosc ą Jako .,tnumf d~cha udało się wdrapać na sam szczyt ścia· 

ros tu _ 'ab urdatn · f Przyby!ł specJaln·e po to. aby zoba- germanskięgo· - wybudowano v: ; elką „ . , . . . . 
pop • s ·' e. . czyć, jak owe koty wiją 'Sdę w przed- halę o szkfa.nych ścianach, przez które n.v • W. t;-J chw h Jetlnak .sP~dł on .1 ~ 

ŻycLOW~f!l w XVIII ~tulec 1tt1 by! prze t śmierteln~:;h d;rs;awkach i zdychają w zebr'!-~i ucz.eni mogli d'.okładnie i ściśle ~.onwit1s!ach1 z~cząl t~rrzóawc 11:1.ę 1.eoodenzates.mcie1. pis<> tern, tz ~rezydent t członkowie kon najokropniejszych bólach. 11 czyn c swo.e obserwac1e. , I~ męczarn e trwały v 

gresu !l·bejmmą s~e urzędy dopih~ro PO 1 Uczeni przyglądający się temu okru Do hali tei wpusz..czono dwa tysią- . mmut. 
uplywie 4-ch rl);esH;.cy o~ dokonania ~Y I tnemu ,widoy;is.~u !lzbroieni ~yli. w no- ce niesz.czę&Hwych zw;erząt n~stępni~ ! ,Nagle wśród · Iicz~ie zebranyc~ wi­
bor~. W, c~~ne ty~. kiedy przebyc e I tesy. J.>Ióra t oto~vk1. notowali ?ni sikru- wpu~·.~czon~ zabó~zy gaz. W p1erwsze1 dzow p·owstało lekk:e. zam·esza111e. -
kra1u konm1 lub dyl1 ża.nisem trwało ty-, pulatnte wszystkie spostrzeżenia - każ chw1h wśrod kofow zebranych w tak Szybko zostało ono Jeonak opanowane, 
godn}e. i miesiące. gdy ~ależał;o obliiczyć , de poruszenie kota. każdy stwk. łub roz i d~iej 11Qści. panowała naiwyższa ra- by nieroz~roszyć u;wagi badaiących· 
wyn"ki wybor6w: zawiadomić wybra- paczliwe mhmczenie. ZaP'isywaH rów- : dość. Skakały one beztrosko ; miaucza- . Okazało stę, że pewien wyższy urzęd­
nych i sprowadzić . i.eh. do Waszyngt<c?- nież z najwiQkszą ścisłością moment, j ly z .zadowólenia nagle iednak uderzyla nlk władz munlcypaJny~b Ber.fina. ,ra­
nu - okres cz.t~rc:m1es1ęcznv był ko!ue gdy zatruty kot wydawał ositatnie s o ua nich śmi~rć. Koty .OJ?anowaf sz~l· -;- . bral ze ~obą na to buduraee wtdolt·tsko 
cz.ny do zalatwient-a tych w~zvs~k1ch je tchr:en~·e. pwa tysiące kotów padJo Zaczęły. 011a przeraź!: wie skakać 1 dz1- swoją l;,·letnią córe-c7.kę. która łednak 
formaliności. Kontynent anierykai"1ski o- ofiarą próby gazu 'truiacego który w ko m:auczeć, ostatniemi sitami usif owa nie mov,~ znieś.ć widoku tych cierpień 
be)tnu}e 5000 k~lometr6w! Że zaś w cią- ostatnich cŻasach ~ostał wyna,tezl<>!'Y; ty one w<lra-prwać. się na gt~dkie !ci~- , i zettldlala. 
gu tego okresu kraJ ne mógł Poz.o~fać przez pewnego wybttneao chemika nie- : ny za którem1 stah szlachetni męi-0wie I R lt t t · ido . k b 1 r. 
bez rządu i par la men.tu, paprz.cd ni dy- mieckiego . ft \nauki. z najwię~zym wysitk em niesz- . ~zu a eg-p w WiS a Y nar lę.pu 
gnitar~~ ~1ir.7~dowa.f.i. w daiszym ?iągu. . próba 'ta dala ,.zadawaln;iaiące" wy częsn~ o~aTY star~ły si~ ut:zymać_ ~a ~~c;c·e~e~t~~a~~z~zk~?~ie- r~~~ ~~~~ 

Dz.1s;e1 J~nal~, kiedy p_rzebycie k~a- n:k1: Wynalaze}( okazał s1e skutecz- gladk!ch scla1~ach. Jakby LutaJ mogł-s; S•ę nych ustalony i podiny do ~adomośd 
Ju koleJą zai;muJe zaled~1.e 90 .go?z.i.n, I / publ-icznei. _ padła natychmfast po zet• 
gdy tel1egrał 1 telefon w 01.ągu m11f!UL k~l- f J • k knięciu się z tym śmiercionośnym qa. 
ku ll)IOgą zaalarmować na1odle·gleJsze za . Kemal p25za re ormu e 1azy zem. część ich męczyła się przez kilka-
ka;tk1 - te tr~cąice m:vszka, paragrafy są U .., godz~n i wydała ostatnie tchn:en=e 
w dalszym C · ~gu stosowan~. I. dlatego ' 1· ,. d t h • k t ck·ego w cztery pięć, lub naweit więcej go-
Rooseyelt m~1 dc:i. mar~a siedzieć bez- Turcy n e zna I o yc czas 1ęzy a„. ure I dzin PO wyd.obyciu ich ze szklanej. za-
czynnle, Jl(lmtmo ~z poJ.1ka wewnę-l!rZioo . { 1 tk „ j k t · t uL · h li i m=ędzY1J1arodiawa Ame·ryki z.ostała za- (x) Mustafa K~f!lal Pas~a! p1erwsz; ·aJą~ się genera ną „czys ą ezy a u- r leJ a · • 
gwożdżona ai do ob;ęcia przez niego prezydent ture'ck1e3 repubhln, ma prze ·cck1ego, który Jest bardz~ zachw~szcz~ Trzy koty wykazały tak olbrzym1ą 
władzy dlatego też d~putowani którzy 1· ;oba, wielkie zadania. Chce on mi~no- · .1y wyrazami poch_?dz~ma perskiego odporność, że żyły jeszcze przez trzy 
zosta·1ii 'wyb-ran·i w ~istopaidzie i932 ro- ~icie przeprowadzi~ ~eiorme. tureckiego 1 arab~kiego. Tylko mew1elu turków ~oz: dnt. Prz.ez cały ten czas. przechodz"ły 
ku, ' dop~ero w grudniu rdku orzyiszłego :.;ęzyka, przez wvehmmowame ze stow_~ mawia naprawdę po !ur~cku, .reszti• 11 o,ne naJ~traszl·twsze m1JląJeden nat-0-
przystąp:ą do pracy · 

1 
nictwa wyrazów obce~o pochodzenia, 1 wszyscy · wykształcem uzywda1ą 

1 
"keóu m1ast kot wykazał tak ogromna. oopo-r-

. • .„ • . zastąpienia ich rdzennie tureckiemi. wyrazów arabskiego pocho ze~ a, t • no~ć. te zdechł dopiero p0 upływie 14 
DaiieJ - obywatel amerykański nie Mustafa Kemal Pasza jest- wielce . re dostały· się w użycie za posrednic- dni. 

moie być skazany, o ~le caity komplet, obrotnym czlowiekiem i Turcja ma mu~ twem książek. • .. „ 
t. j. 12 ławn6ków ni'e wyra.zii jed·nogłoś- wiele do zawdzieczenia. W pierwszym I . . i w razami Korespcndoot „Gazety Kolo.nskieJ 
nie pewności co ~ Jego winy. Zasadni- jednak rzędzie wiele dobrego wyświad· Au~rzy ho~me ~zafo~al on/ładnie·- kt~rv obecnv byt n~ tym .tJ<?kazie . opo-
cz,o )est .to korzyistne drla osk~rionego! ~zył on ture~ldm kobietom wyzw~Jając l ~b~eb':~~~~i~~1i};jez;tatt~~ których K~- Wlktda n~ zakończ~n~ swoJe.1 relacji cha 
otw•era Jednak furtkę q'D 1.rn~uzyć, gdyz . Je od. noszenia za~tony na ~w~rzy 1 ze~- I ~al Pasza 'zasadził do „oczyszczenia·' ra erys yczny ep1z · 
mote on. Przez przekup1ien~~ Jednego tył· ~alaJąc na noszenie europeJsk1ego odzie! języka mają nielada prace. Przede- Po widowisku zebrani uczeni i goś­
ko fawmka .uzyskać '':olnos~. Z tego po- ma. . . . . wszystkiem trudno jest znaleźć rzeczo- cie udali się do m=asta. Na skrzvżowa­
wody ławnl·k6w wybiera s_ię na: ~rótko .. Poz~tem byt on lntCJato~ef!l ~dziele- we tróała na których moinaby się niu dwuch ulic iedna z dam, kt6ra z naj· 
przez tiOzP'raw~, zaś w lrudn ~Jszych ma koh1etom swobody i zmes1ema ha· 1 oprzeć. znaleziono na szczęście Jakiś bardziej zim11ą krwią notowała ~obie 
procesach są oni na czas trwan,113. roi.- remów. Teraz Kemal Pasza zamierza stary turecki leksykon, którv namzie przehie!? śm:erci dwucb ty:s3ęcy kotów, 

stanowi podstawę całego zagadnienia. na~de Przeraźliwie krzyknęła. Zauwa· 

ł\usłrJ·aczk1· n1·e chcą całO\VB' uni~t~~~0Są t_f:n!e;!br!~:g0ws~~~~;l~ ~i~ap~;:1!~:fie~~::bt!~t:i~c~~ 0 P~:!~ la wyrazy tureckie. jakie kłedykolw1ek iezdnłę kota. O,caloneP..'o kota. którv ~ 
Hom~€ZDU in€gdeni w Zolzburdu b~fy używane. Kemal Pasza nie darmo dm11ane?:o strachu całkowicie os-0wiar. 
• rr • • ł . widać · studiował leksykon wyrazów dama owa piesiczotliwie ~ta~kata i 

-t N1e~v,;ykt: Z·~~l1~owame wpty:n~to f Cenzura, .P0 rozpatrz~m ca ~J s-pra- ~tureckich. Depesza iego, którą wysłał przenlo~ta przez jezdn:e. Natom,;ąst ~ 
"-0 ~pl)hcJi w1.e.de~s'k1iei1. Z~l.~zek kobiet wy ~znała, ze w tytule . n~ema me coby 1 do prezydenta tureckiego parlamentu, krutna śm.ierć dwuch tys:ęćy tych zwie 
w ~alz.burg? złozył do pohcJ1 ~kanu: n~ 1 obrazato. moralność pubhcz.ną, wobec · była tak niezrozumiała, te nikt Jei nie rzątek n.ie wywara na niej żadnego wra· 
dJ•rektora 1eane?.o z teatrzykow. wiede.n I ~zego m~ma podstaw . do ~onfl.s.katy. mógł odcyfrować. ienia. 
skich, który miał rzekomo obrazie kobte I Spraw~ Jednak s.tała się gło~na. Kilka . . . . . . . . 
ty austriackie. dzlenntków wyikp1ło całą akc1ę zbyt gor . Żrpdtam1 na których op!erać się bę- Serce ludzkie posJada r6wn1ez swo-

Jak się okazało, jeden z teatrzyików liwych obro;'lców cnoty niewiast au- dzte .reforma języka tureckiego S<\} sta- je kapryisy. 
wystawił prngram pod „zachęcającym'' strajckich. ry dialekt plemion anatolijskich 1 roz· Yes. 
tytułem _ Całujcie austrjaczki". Szyk Ni·e'kttSre dzienntki zapmponowaty I m~łdte centr~!no k. tur.eckl.e żdJ~tetyk. tW MLZZ &&Lb && aa LNF.l!·t""'*·WWW 
i wdzięk austriac.zeik jest OP."ólnie znany, złośliwie. a:by zmienić tytut operetki na · kaz .Ym razie o azu1e się .. e Języ u-
to też tytuł taki·ej o~eretki nbkogo nie! „Nie całuici·e austrjaczek", wyrażając I recki bardzo mato tylko _Jest pod~~ny PISARZE W HOLLYWOOD 
zdziwił. Je.dinak związek kobiet w Salz ! jednak wątpliwość, cz.v Zf!Odzi Siff na to 

1
. do tego, który !est. obecnie w ~urc11 w . • . . L • • • 

bunru uczuł się tvm tytuł·em dotknięty. I reszta kObiet austriackich. powszec~nem uzycm., A poddam Kema· E11ssa Landt sest me-,:ylko g-w!a7dą fil 
Ni=" wiasty oświadczyły komisairzowi Wkońcu Jeden z d·denni1ków zapropo , la Paszy martwią się, że będą się mu- mową a·le także znaną hterabką. l<ursu-

poJl.cii~ ±e „wezwanie" takie naraża na nowat tytt~ .,Całuje!~ wustrjaczki, jed- sieli ucz~ć na rozkaz swego prezydenta ia p.o~łoski. ~e flissa m:i 7.am:ar IHlp·~ać 
s:nvan '-' dobre imi~ wszystkich a,ustrJa.}nak nię z t;alzburga • (s. b.) I Mv{ego Języka, a mianowicie... turec- ohecnie POW1eść, kt6reJ tłem ma być 
ct.ek. . . . .ki~go. Cl Hollywood. 
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J_EDNO lóZKO NI tzTERY OSOBY I: i~~~ 
kdka połamanych gratów i Jętzące ·ciała· na brudnym tapczanie Czy w1ec~e, ze.„ 
C • d • } k · 9 ~ - ••• pierwsza taksówka kursowała 

O W I ·z1 e arz pogolOWl8 O OCD ego~ '~s~~~n~~1~a00p~~~~e~~p~~~~s\~~g~jht 
z d, · t d D . . I storYka i rękopis ten do dziś dt(a znaj-„ a zw1ęcza zwone~ telef?nu. Y- mogą. a ona się tak morduJe J1:1ż przez: w nocy do małej izdebki. Ma.i. bezrobo~ duje się w archiwach królew~:kich. Ta·k-

~ur.ny w lokalu pogotowia odbiera t~lc- ,,;afe dwa tygodnie, chyba już tej choro- ny rzemieślnik. chudy z suchotniczemt sówka była zaprzężona w cztery konie 
toniczny 1'.leldu.n:k. Zasłabła kobiet~ by nie strzyma. Pewnie już przyszła na wypiekami na żółtej twarzy pokatuje ecialn me{;hanizm poląr·zo.ny z ko~ 
przy .ul. Zgi~r~k1eJ, atak. ser~a, dom.owm nią ostatnia godzina - biada mąż ze lekarzowi kartę kwalifikacy~ną pozosta- fe~ wykizywał przebytą d;ogę; Ponad 
lek:r~~pokoJm domaga1ą się przyrazdu łzami w oczach. . . . . I w!oną prz.ez ~nnego. lekarza( na .Podsta- to z chwilą przebycia każdej Li. czyli 

D k. . . j Chora. ładna kob1ecmka1 Iezy w łóz· wie któreJ chora wmna być unueszczo- mili odzywało się dudn:enie b<>bna. (sb) 
~ aretk1 sa~ochodoweJ .ws~ada le- ku, słyszy wszystko co mąż przed chwi na w szpitalu. Cóż, jednak ... Mąż stara i ' A ce nakr ca si"' obecnie 

karz 1 jwuch dvzurnych samtanuszy z Ją powiedział bez ogródek, zna również się jak może, ale szpitale cierpia, na brak . - ..• w mery . ltór ~ b'erze 
I?ł~s~ą skórzaną walizką. w której mie-

1 

opin_ję felczera, który orzekł. że szkoda miejsca i chora musi czekać, aż zwolni 111 !11 dz c1as~i w~~i:at nież~iący' jui 
sc1 s1~ podręczna apteczka. lekarstw. Nie widać jednak, aby się tern się tóżko. I mt~ zy nn ' W W dź · k 

Jest godzi!Ja 2 po półn~c}'. i ulice mia specjalnie przejmowała. i aby stan jej Zastanawia mnie jedna rzecz. Odzie clzt~ in;ezydent !lson. . wię 0ti 
sta sę zupctme ~~sfe; D~1ęk1 tc.m1;1 auto uległ przez to pogorszeniu. I ci Judzie ś9łą. Tam, gdzie byliśmy przed czę~ć f·lmu ~osta~i,e wmontu:va.ny g ~-
pogotowia .ro~wJJać moze na1w1ększą j Okazuje się, że lekarze, którzy nie chwila było tylko Jedno łóżko na czte· .Wilsona, uwieczn ony na pły~ach pat 
szybkość. Zgierska 164. Mały drew11ia · 

1 
wypowiadają swej opinjł o stanie zdro- rech domowników. Tutaj jest również. fenowych. . . . . " 

ny dom. do którego wchodzi się przez wia w obecności pacjenta, poprostu go tylko jedno wąskie łóżko. Leży na niem · . .-•... „na1czyś<:1~Jszym nar~<lem na 
furtkę w drewnianym płocie. W otwar- ! rozpieszczają. Lekarz pogotowia śmie- pacjentka. A mąż i syn? ... Spią w łóżku swiec:e są Stany. Z1cdn_oczone .. Statys~y­
te~ fu~tce stoi skulona z zimna i niecier- je się. I chyba na zmiane... Izba Jest tak mała, ka WY!rnzuJe. ze. kaz.dy m1eszk~n ,ec 
phwosci postać. i:ieżczyzn~. To już tak ł - Nie bójcie się, nic Jej nie jest, nie że nawet na podłodze nie mo.tna sle wy AmerYk1 Północne1 zuzywa rocznie 25 

zav:sze. W ch~1h, wezwama pogotowia,' umrze... Zabieg skutkuje i chora czuje cląf[nąć. !funtów rn}'.dła .. (są> 
k~os z domowmkow czeka na przyby- się lepiej. I Lekarz aplikuje zastrzyk. i spic~zy z -:- ,,."1" \~ięźmow1 e z ~akładu kar:iego 
cie lekarz~. . j Lekarz spieszy się, sa. inni, którzy powrotem. inni chorzy czekają. Szara w Sm~-Sing, stw.orzyh .teatr ~ewJO\\:'Y 

D!ewman.e . schody są ~iep_raw.dopo- również czekają na pomoc i których do: kamienica w podwórzu na trzeciem pię- dostępny ~la pu~l;c:iności .. W .ciągu kil­
dob1~1e wą~k1e 1 tak wyso~te, ze me wl· , mownicy marzną. wypatrując w mroku trze. V\7 bramie stoi mężczyzna. który ku . przedslaw~en. uzys~al~ om około 5 
~ać tch kon_ca, wyglądają Jak dfu~a stra- · ulicy priyjazdu karetki. j prowadzi do mieszkania. Pokój z ku- tysi.ęcy dolarów .1 za pteniąd~e, te. _przy­
zac~~ dra!Jma. Jedna kondygnacJa, drl;l- ! Znów ·Zgierska. Mały domek. Wąs- ; eh nią. jakie takie meble. dwa łóżka mat- sł aft swy~ rodzinom. podarki sw1ątecz­
g~ t Jcstcs~v u celu._ prawdopodobme kie drzwi prowadzą do mieszkania, ara- ' żeń!'kie w niewielkim pokoju, szafa z ka ne na Boze Narodze111e. (sb) 
P.terws~e piętro, choc1az w nocy trudno czej sklepiku, który jest równocześnie . wałkami luster. w kącie małe, trzcino-j Przy llcmych dole;it~vośc·t-a-ch_k_o_b_iec_y_c_h _n-a­
s1ę zonentować. I mieszkaniem. Pomieszczenie jest tak ma ' we łóżeczko. Młode małżeństwo, on bez tmoailna wad.a gom1ka „Franc:szka·Józefa" ;pra­
# .Jedna mała, czysta izba, słabo roz· · te, że trzy osoby nie mogą się zmieścić rohotny, tona również nie pracuje, a wła znad<,01mii.tą ulgę. Zaileeana przez lekaiNy. 
sw1etlona naftową lampką. Mimo późnej i stoją stłoczeni. W chwili, gdy lekarz ' nadto dwoje dzieci. Dziewczynka., pót-1-- . . :-:-----­
n~cy ,~ikt nie śpi. ~bora leży_ na szero- zdejmuje płaszcz i trzeba wciągnąć na- : toraroczny chłor>czyk. Dziecko oddycha - ... w Londynie istnie:e most. który 
ktm. łoz~u Vf kącie izby po1~rązo~a w g!ę wet oddech. aby zrobić więcej miejsca z trudem. Chrapliwy oddech wydobywa trze~a c!ą~le, malo~ać. Robota ta n .. g­
bok!m ciem~. Jest to mfoda 28-10 letma na wyciągnięcie rąk z rękawów płasz- 1 się z małej piersi, wywołu.iąc co chwilę dy nie ZOSLan;e u.konczona. ~ost zbudo­
kob1eta. l\ląz stoi obok ł.óżka ł z troską cza. W izbie Jest zimno. Nic zresztą dzi-.l suchy, nieprzyjemny ka'szel. Oddech sta wany iest te stali, która mus1 bvć ~alo­
spoj{lada W twarz chorei. I wnego. Drzwi wejściowe otwierają się 1 je się z mimity na minutę bardziej chra- i wana raz do roku. Kadr;<t robotników 

. Lek.trz b<l;da pul~ .. Chora ma wysoką wprost na ulicę, a izba jest tak wąska. 1 pliwv i ciężki. j iłąion~ z 50 osób malu1e ten most 
tef!lperaturę 1 lc~y JUZ o~ dwu:h tygo- że drzwi zajmują całą prawie szero-j Dziecko przechodziło przed dwoma d01em 1 nocą przez całv rok. poczem za­
dm. Byt felczer 1 orzekł, z': to grypa, kość jednej ściany. W chwili wejścia , tyirodniami dyfteryt, - tak orzekł cz.yna pracę od począt~u. Og~łe~ na­
ty'!l;z~sem w ~oc~ wystąpił atak dusz- trze:::h osób cale ciepło ucieka bezpo- 1 wszechwładny w tej dzielnicy felcżer.- !ezy Pokryć farbą powierzchnię. rowną 
no~c1 1 .clwra c1erp1 na silne bicie serca, 1 wrotnic. Izba podzielona jest wisząceml Lekar:r, no~otowia obawia się, że to 135 ~krom. M0t:it ten mal,owany Jest t-ak 
~tore me pozwala na normalne oddycho ! na sznurku dwoma kawałkami jakiejś kruo. Wypisuje kartkę do szpitala Anny w ciągu 42 lat a robotnik. ktory uzvs­
me. Za~trr.vk podskór.ny, jakaś pigułka i 1

I· wypło_wiafej materji na dwie części. Po- Marji i każe natychmiast iawletć 'Cizi.ee ka. tę t:>ra~ę. ma zapewniony chleb do 
polecem7 zastosowama kompresów. tednej stronie ~toi mata kuchenka i pół- . ko. Do rana nie można czekać. Ojc~c lronca zycia. (sb) . • 

- Nic groźnego - brzmi opinja le-I ka z naczyniami oraz wąskie żelazne ' wzdycha ciężko. I - ... u wybrzeży finlan<lji krąży sta-
karza. . łóżko. I - Czy ma pieniądze? - pyta lekarz tek. nazwany: Arką Noego'.'· Je~t t? P~Y 

:troskliwy malzonek kiwa niedowie-1 Tęga, czerwona kobieta jest powa- Ma zto. tówkę. na dorożkę starczy. Szyb- wa1ąca mertazerJa .. w któreJ znaJduie s1 ę 
rza1ąco gł~wą: inie chora. Serce, chroniczny bronchjl i ko z nowrotem i znów w czarną noc, na- 200 kazów zoologicznych. „Arka . Nąe· 

. - Pan.ie ~~k~orze, był felczer i po- 1 jeszcze coś. Jest to zresztą stara zna10· przód i naprzód nieść pomoc i słowa go" ~rąży po por~ad~ bałtyck1ch 1 .c1e-
w1edzlał, ze JUZ zadne lekarstwa nie po- ' ma lekarza, który często wzywany jest pociechy ludzkiej nędzy. lva. szy s1ę zawsze w1elk1cm powodzeniem· 

rzeciwko Grypie 
M A z J 'MiimtrVCti!'lN rnr-

przezięhłenlu i bólom reumatycznym stosuje ~ię Tabletki Togat. które usuwaj<\ 
chorobliwe objawy. Nieszkodliwe dla serca. żołądka i innych organów. Spró­
bujcie i · przekonajcie się sami. lecz żądajcie we własnym interesie tylko ory­
ginalnych tabletek Toga!. Do nabycia we wszystkich aptekach. 

Toga I 
· WWłftf!':'JViSI &Git ze wre -

~IS!Jf T!JRm"uót KSIĄIKI 
snNIS~WB~ł. 
~~========-=- - --.--.---td 
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OO NABYCI~ WE WSZYSTIUCH 
ł<SI [(jARN IACH 

Wielka afera wekslowa w Wilnie 
Jeden z lałszerzy zblagl do Ddańska, drugi dostał S~łł w ręce poUcll 

Wilno, l stycznia. 
Przed kilku dniami do policji •led· 

:zej zgłosił się właściciel sklepu nhu· 
wia p. Litwinowicz i ~atnaldow~ł. it w 
mieście uka:zały się ieio weksle, ie sfał· 
szowanemi podpisami. · . . . 

W związku z tern policja 41edcza tnia 
sta Wilna wdrożyła docbodienie w ~i 
ku którego zostało ustalone, Ił sfałszo­
wane weksle zdyskontowane ZOltaly w 

niektórych miejscowych bankach pnea 
Diejakieao Szmuklera byłego włdcioicila 
sklepu obuwia. Fałszował podpi5y na 
wekslach 'nie Szmukler, lecz korzystał 
z usług niejakiego Sznejderowicza. 

Wobec takiego wyniku dochodHDii 
w sprawie fałszowania weksli p. Lłlwi• 
nowicza, wydane zo•tało za114cbu.le 
aresztowanie obu fałszerzy. 

Onegdaj wiecz.orem kiedy wywiadow 
O ' • M '; '.' ~ O • •.,_ • ' :- •• O •• • f I • O ·~ 

cy wydziału śledczego zgłosili się do 
mieszltań oszustów, Szmuklera 1 ~:mej· 
dorowicza jut w mieszkaniach nie było, 
Krewni zaś oświadczyli, że nie wiedzą 
gdzie obecnie znajdują się. 
. . Witl' ... zorem jeden z wywiadowców 

~działu śledczego przechodząc uli..::~ 
Zawalną, w pobliżu Hal Miejskich pnz­
nał w jednym z przechodniów posztikł· 
wanego Srmuklera, którego niez:włr1cznie 
zatrzymał i osadził w areszcie central· 

Czy warto zostać przejechanym?. :l.„;·!:.1:1d:·~;~,;~j1·d0:i~~; 
~O.OOO słotut:6 od I luteeo sa cł~ssse us•Aodse· sądowo-śledczych. 

.o Ooo 
' 

I Drugiego współuczestnika panamy 
nio c;111ło. - • •G ł!ie sze Ofrsvmofq O łaru wekslowej nie zdołano narazie ująć. We· 

ll'Qpodftdll' SomocfiodODVC:fl dług kum:Jących w mieście pogłosek, 
Lódt, t stycznia. natomiast pasażerowie zostaną wskutek dQwledział się on podobno w porę o ma 

Jak nas informuje związek właścł· wypadku autobusowego ciętej poszkO• l~c::ym nastąpić aresztowaniu i zbiegł z 
deli autobusów w Lodzi, i dniem · l ·go dowanl to bez wyjątku WSZY$Clł mu1z11 Wilna, prawdopodobnie do Gdańska. 
lutego 1933 r. wchodzi w tycie doniosłe otrzymać od towarzvstwa asykuracyl„ Dalsze dochodzenie wykazało, iż sprytni 

eoe~~i••~~••••••••• ......... •~ ~ • i 
.:= .... rozporządzenie o ubezplecieutach prze- neaio. w którym są ubezpieczeni, ao.ooo oszuśc nie ograniczyli się puszczaniem 

-:::--~-~= ~U':~Wery HfłY~fJ[lile _=-_- chodniów 1 pasażerów hw towdarzy~t- złotych odszkodowania. w. oblet sfałszowanych weksli Litwino-
- ..vach ubezpieczeniowyc prze nie· Pozatem ubezpieczeni ~ nictytko w1cza. . 
=· = .;zczęśliwemi wypadkami automobilo- przechodnie i pasażerowie autobusów Zostało utsalone, it w mieście ukaza· 
~ r.:ctne! robntv 11 11 drutach t szvdelko· 

1 

wemi. ale także cudze mienie np. auto uszko- tr ~ię równiet sfałszowane weksle właś-

--
we najnowsi:~ modele w1edeliskie 1 pa· :::; Już z dniem 1-go lutego wszyscy dzonc przez autobus. W takich wypad• Clelel• sklep11 obuwia p. Czaplitiskiegc 

ryo;ki~ · ·== przedsiębiorcy autobusowi w Lodzi bQ• l kach towarzystwo asekuracyine odpo- Jak również i innych. 
= Cenv rrzystenn.., ~ d' musieli ubezpiec~yć swyeb pasa.te· włada~ będzie do 2.0~0 złotych. · Na jak, sumę idałali oni zdyskonto· 
__ ===-·"'.·,· = row oraz przechodniów. Jeśłi wypadek Warto za.znaczyć, ze żaden pn;cdsłę· wać d•łsiowane weksle nie zostało na· 
-:= l J L r H I R s l ~ 4 N. ~ spotka przechodnia lub pojedyńcze1{o biorca autobusowy ntc będzie móatł pro· razie wyjdnionem. Policja prowadzi dal-

1<m1M1'P•rn u. 1 nlcaro. ;; pas<lżera może on wystaplć o odszk?~ wa~zlć swov.o przedsiębiorstwa bei PO· sze d?chodi~nie. w celu ustalenia czy i 
• 1 ~ ?tu• tt utttt ttt ttttt ttt tt•• 1 do wanie na sumę 10.cno złotych. Jesh siadania polisy ubezpleczenloweJ. ak) ioue farmy n1e zostały poszkodowane,. 
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l~!!~~!!le!y ·~n~?!~33 r~ 
W dniu pierwszym stycznia ludzie posyłaią 

sobie nawzafem wizytówki, listy lub karty pocz· 
towe z tyczeniami. Oto kilka próbek te1&oroc:.z· 
nych życzeń: 

1 
- „Do WPana Anai~la .Mayera w 'l'omaszo­

wie, wlaśi;.iciela skladu manufaktury. - z oka. 
zji Nowego Roku życzę Panu, aby Pan m-ógł na· 
reszcie wykupić wszystkie swe protesty i jedno· 
c!ześnie przypominam, że weksel z pańskiego wy 
stawienia na sumę zł. l OO, płatny 5 stycznia 
1933 roku, jest w mojem posia:d&iVu. Kasa czyn· 
na przez cały dzień i noc bez przerwy. 

· Z powataniem 
· s. Llpowez"'. 

n. 
N•Jdrotsza Lili?„. zamknąłem się sam 

w pokof1,1 i piię za twofe zdrowie!.„ Wokół zu· 
pełna cisza. Nikogo niema. Jestem sam, zupeł· 
nie sam. Tyllco ty fedna.jedyna jesteś przy 

Po gwarnej, G$załainiającej NQcy sqa plaga bezrobocia, aby w żadnym 
Sylwestrowej, rąnkiem 1-go styczia No~ domu ' ńie iabrakło chleba powszedniego 
wcgo Roku, gdy człowiek budzi ~ię i wy Te $3. jedyne, najskrytsze życzenia N • • k ł I ' • • 
zwala ze wspomnień mniej lup wię\:ej n\!)woroczne każdego z nas.„ aJWI~ szy ea r na SWlfCle 
wesołej zabawy, na usta ciśnie l)ię pr~~1 Nię pragniemy bogactw. nie prosimy oiwarty z.ostał w New .lc..rku 
dcwszystkiem niepokojące pytanie: o złotodajne źródła. nie składamy 

- Co nam przynłe~ie No-\vy ~ok?„. próśb qiemożliwych do spełnienia, nie· (lu}. - W czaisi·e, gdy: liczba bezro­
Radość, czy smutek, pppra,wę; ćzy j~steśmY kapryśni i nazbyt wiele wyma cotnych w Sta:nach .ljedinoczonych ura-

pogorszcnie sytuacji, zmianę nil lel'sze, ~ąjący. , · sta do aistrcmomiczn~j wprost lici;by 
czy na gorsze? ' , I Prns\my tylko pi~tn(l.Stu milionów, 

Każdy chciałby wzrokiem przeni- . . . .-- . o pracę i chleb. w samem sercu New Yorku, na piątej 
knąć tajemnicę przyszłóści i oqga,cfnąć O to1 .ez~:g~ brak nam bvto w roku Ave•nuę, bez P'rzerwv buduje się nowe, 
jaki los go czeka.. Naulrn, ntestety.., nie . uhfogtyqi; · ' giga:ntyczne miasto, które nosić będzie 
zna jeszcze sposobów niezaw:oduego od"' I· .. W q:ą.są.ch, gdy najsumienniej opra- naizwę • .I~adi·o-City", coś w rodzaju „we 
gadywania przyszłości, cowane obliczenia ekonomistów i profe- s cłego miasteczka'', zakrojonego Jia a­
trudno więc odpowiedzieć na te pytania, sorąw v! tctkn.ięciu z faktami życiowe- mery'kańska. miairę. Właśdcielt-m tego 
biorąc na siebie całkowita, odp,ow.ie,dzial mi okazują się blagą i fałszem, gdy nowe1go „miasta w mieście" jest wi·e1Nde 
n.ość za spełnienie tych proroctw. Jest wstelkie ' plany gospodarcze rozbijaja kon.s.orcjium amerykańskie. na czele któ­
to sprawa wróżek i chiromaqtów. któ- się jak sfa'be fale o granitowy brzeg kry rego stoi am.eirY'kański miljoner John 
rzy czasem przepowiadają . prąwdę, a zxsu, f t~~ich czasach trudno wierzyć l(ocl-efeiHer. 
czasem„. poprostu mówią, co im śłir•ą fą.ntatioil1 proroków i przepowiedniom „Radiio-City" ma się składać z sże-
na język przyniesie„. · · I wróte~;~. · · . regu drapaczy chmur. do któryd1 mają 

Nikt nie wie co go czeka w naqcho· . Ale sa pewne dane, świadczące o tern być prze:nh~:srone irą.odjosta~je amerykan-
dza,cym roku, nikt nie wie jak s~ę p~to- że· · silde, nadające specjalnę ą:udycje dla tc-
czy bieg w :.'nadków po nowych 3657ciu · idziemy· jednak ku lepszym czasom. atrów. Pierwszy, 
kartkach kalendarzowych, ale wiemy Móże Nowy. Rok, rozpoczynając-y się w siedemclziesiecio11iętrowy ~mach 

TwóJ _ żbik. za to wszyscy, jak llrzmia nasże ży~ze- dnh.\ ·dzisiejszym." przyniesie nam spet- wstał już wykończonv i oddainy do u­
nia noworoczne, czego pyśfuy chćieli nienie nas7.·ych .skromnych życzeń. Wie- żytku pubHcznego. W gmachu tym 

mnie. Za twole zdl'owiel 

Doł11czlliJą się do toastu: 
· Heniek . 8imbek 

Felek Trepko, 
szcięśliwego ·Nowego Roku! 

Mafika 
Zośka 
Andika. . 

dożyć w nowym, 1933-im roku... 1 q:ymy w to niezłomnie. mr,eści się największ.v teatr na kuli zi-em-
A więc przedewszystkiem I · Bó · cóżby· się staf o 7. nami, gdybyś- s.kiej, obliczo!lY .na 6.200 miejsc sLedzą-

ażeby znik~a wreszcie panosząca ~lę my nawet wiarę stracili?„. cych. 
wszędzie nedza, aby nie było Jut gł.od- · · · _ - ab - Potęż.na kurtyna te~o jedv•nego w 
nycb na świecie, aby zczezła nłeszczę· · ·, · · SwY'tll rodzaju teą.tru podnoszona jest 
· .• , · przy p-omocy 

Holl9ł Tg.- „„.mw~'1 trzynastu motorriw. 
· m. - :.... __.;, _ · '• • · l!! ~ ~~ f: ~ ;' • Nawet jak na stosunki amerykańskie jest 

....:.. Kochna matulu. Wrglę!lem tego, że Idzie PROGRAM LńDZKlf:J ROZOl..OSNJ 20.oo-Zo.55: K<>ncerl popularnJ„ Wykonawcy: to teatr, stanowiący cud techniki XX-go 
k · • f.ak · 't • tk• h ł · .POLgKlfOO RAD.JA".· · - ' Orkiesfu'.a P.R pod dyr. . Oz ~a1 iń sk 1 ego, wicku. nowy ro • zyczę Cl 0 ez wszys im w c a u- NIEDZIELA, „_:a 1-go stvcznla 19„.,. r H I L' k ( ) · L d 'k U • „_ ! bo d . „_„ l u.u ~ ~ • . e eną :1pe>ws a sopran l u W i. rstein Szczę.rro~r„ t·"""O nnwerrA śwfa~a ra-pie szczęśCJa I zarów a, ' Z rowie a.z.Is o I0.00-11.4'5: TraMmisja Naboż.e1\Stwa z Kra· (a·komp ). - :-. 1 "I'> 'I' ~u r 

grunt. w pierwszych ' słowach molego listu pl- kowa. ~ 55-21.05.: ~' ladomości sportowe z prowincji djowe.go trvlmane· sa w najściślejszej 
szę ci, zeby .Kach114 nie tykała mofej czerwone) 11.58-1.?.0S: gygnał cza.su z Warn~wy. Heinlł · ' i Wa.r~zaw-y: tajcmn.k:y. NLkt nie ma prawa dost<mu 
·h tk' · b Jak · • d • lk t f . z Krakowa. . 21-05-22.55: Muzyka taneczna z drnc. Oaza. do tego przyibytku sztuki zanim WSZY'St c us. '.' ot 1 przydia ęa na Wlbe anaoc, . o ą t_,.0"-12.10·. Odczvtan1'a pr~r. na dz.1efl '-1'·"'~ey, 22 55-?3 oo· u l d K ·1 „ p ń t l t .., • "li D "'"' • • . „ . . r ę . omunL ta ( a 5' w. ns . \de .rrma~hy r.-1'e zostaną 1.11kończo11e. Wia-włozę, Jak Y ko hę ę z rowa, o z rowie to )2.!(}-12.15: Komunikat mętcorologtC:mr. Meteor. oraz kom·m„kat policyjny ,.., 
grunt. Zmieniłam miejsce I tera-z służę w wiei- 12.JS-14.00: P0<ranzk muzyt:t~y z Filhumonji ?3'.do-2:4 OO: Muzyka taneczna z Katowic. dom-0 ty\ ko tyle, że wszystkie amery-
kim domu, który ma ·a;: cztery piętra, ale się n!e W:irsz. WykC>Daw;:y: :Orkie&tr~ f.ilh~rmonioz· AUDYC TE ZAORAN!CZNE kai1skie stacje ~a<.ljowe prze!Tliesione zo-
przepraeowufę Jako ze uwalam na swe zdrowie na pod dyr. J:. Oz1m11isk:1e~o I Sabina Szyf· ti 3b Wf Ef ·• ;' J. „ sta11ą d-0 potęznych drapac;-;y chmur 
bo.&. drowi. ~ gruirt. · 

1

1114 .~ft:;o~ J:~:~> 7vcie~ z.· ~łyt · "r•·:..woa. ·17· ·3,,, ~ . MOSK. )Wf:NA. (KDon • .:er)t sAv.m. r:~nicz~y., .Radio-City". . Ponadto „Radio-City" 
J' „ ló -... • • u. . . osw.. ,. !da_. op-..ra posiada · 

, Waua - Walerka; l 16 00-16.25.: Pr.~r. • &m ~!a mło&iety: &) ,,,.p,og~- Ver. die$t.o . .. Tr. z Teatr.1.1 W1elk1eg-o. wfa ..... a nrk;'"stro . . . . - - wędka prof. w. Wiftkesza !)a tel!lal „~ Sił 8 ...... ,„ T c .., - ~" .„ "" 
. . . IV. dzi~ ie na święcie". · · · · · · ·, ~ . . vv, vv~O ~AW ... ;:oi 'J1ewacv. nor~r:i:- <>kładająci\ się ze 106 osób. 'Reżyser-

• ."„1Dep~a od syna~stqd.enta z Warszawy do ro· 16·25-l~.45 : Płvtv gra1U0fon&W'e. . • „ re.„:.!>~Y .' 00:--_~~. ~agneira . T rnnsmis1a skim. kiero.1wrliki-e.:m te.rro teatru-mrmstre . 16.45-11 OO: Odczyt. · · · . ~ Teatru M1-1 sk1e0'0 "" dz{c6w: . . p.Q0-17.55: .K0tttcert so~t6w. . Wvą~n„wcj; ..,. '· . ... '. " · " ma zostać Leon Le.onidow. k tórv przez 
7" szczę_śliweg~ roku st~ odbieram sobie Eugenju.s·z Mai (ba.ryton), Zdzhlław Poe-iner lg.30. RY< IA. ··Wolny strze.Jec • - o.pe- dtuższv czas współpracował z Mordki-

iyc;ie islop przyślif?e ... 300 złotych na pogrzeb. skrz) i Lurłwik U~tei.rt (akompJ .. . , r.. .rOa . Webera. . nem i Pawłową. 
Nieboszczyk - Pio~, _wasz syn". 17.5~-;tl~-~~. Odczytanie progr~mu aa d..i:teiz ró.3 '., LIPSK. !_(on.ce~t sv~„'. QITI J C Zll Y . . Program ~na;Uiguracyjny ZCIJJ)f)Wia·da 

18.00-,J!~.40; Mu.zyh le<kika . ~ - ka.w„ „z„fimied· Z .t1rJ. BA[-YLEA (H ... r emi "nster) „Roz· występy najzrakomftszych artY'stów 
.. v. I 8kieJ", ork. Kara6i~skiego .i . K~tą:silia, . . · w~rllka • O"'~r~tk? Leo Falla. Transm. Eu·rcipy j ·Ameryki. 

Pemfonarka do ·swoief pnyJac!6łkłr ł 18 40-19.~:. „~.gł06z~nie rad~wego. ~ol1kur'u "Shf eat'.l'J!'heic::~ieg-o. Na pl·erwszem miejscu wi·dini e-Je na-
- Z o~azji: nowego roku życzę ci, żebyś wł 19~1~~~ieR~zmail~{1• p. ZtębCAVu:;.~. : 4 v:uO_. LA~(Jf.NRf.RO. „flet zaczarrowa- zwisko znakomitego śpiewa1ka THta 

1933.lm wyszła zamęt za s. K. ł J. B. 19 ?O-J9.25: W·iadnmośei sp01'tówe z lodzi. · nv", ·or-era · MC"Zarta . Ruffo 
· · Twoja - Ces!a••, 19.25-lQ.55: Słuclic>wisk~ P. t. „Pa.n Błl!fef,", 2.0;05 . .PRAGA. Koncert symfon. filhar- . ' 

!'~~-~~ 
TEATR MIEJSKI, 

Dziś, w niedzielę, o godzi.nie 4-ei po poł. 
po riw: C>Staitni występ st. Wy6o<:kiej, kreuiącei 
popioo>wą rolę w reikor-d.owej ,,.M.adem,<>irse\le" 
Ceny zniilot!ie. · 

lhiś i jutro wiec~~ st-a.nQwią.ca w dal­
s:i;ym C:ągu niesła·bną<:y ewenement d.\a Łodzi, 
wei~zą.s-a.jąca sztwk.a s. T retjakowa „Krzycz ci~ 
Chiny". 

Fredry. · · 'monji Czeskiej. Nowiny 

Sztuczny rad rozbija atomy teotraln.e i fUnurl'l'e 
Ou). - „Cesarzowa i ja" - - oto ty­

tuł nowego fiłnii.t, w którym W\'.St:wi 
:fenso,;uine ·dośDJiodt:•enio IJ!C'!:Onucr;fn zn 2.komita trójka arty~t6w fi\rn ·•wv,:h: 

„Sztuczny rad" został wreszcie wy- ob'echie stworzyć promienie katodowe - Uliana ffarwey, Mady Christians i 
naleziony. Po długoletnich studiach Lb.a- przy pomocy 50 milionów volt. Należy Conrad Veldt. 
daniach zdołano stworzyć potężna e- zazfiaczvc.' że enenda powstała z ·rozbi- *,,..* 
ner1de. wobec której siła -radu jest ptj• cia jednego atomu iest w stanie poru· Ostateczny ofic jalny wyn.ik rk1r0.~z-
prc'Stu nlczem. s;;yć" póchn!:~ · t1a przestrzeni od Warsza- neirn posi·edzenia Akademil Szt111\ i fqmo 

TEATR KAMERALNY. Jak wiadomo, rad emanuje siłt\e 'wy .do Pekinu. . wej w Ameryce. na którem p-rzvznane 
D~iś; w DJi·edzielę, 0 gooz:it11ie s-ei po _poł. promienie, ~ któryc.h jed~n tyl~.c:> rod~aj ~ .. .R_ozbicie kllkudzicsięclu atomów jest z.ostały nagrody za rok 1932, brzmi · r1a­

po raz oo&tatn.i „Szczęście od jutra" st. Kie- odznacza s1 ę leczn1czem1 własc1wo~1a- w s.tariie dostarczyć energji potrzehnej stępująca: 
drzyńs~i e~o. C?env zniżooe · . · mi, Są to promienie katodówe. Promie- na wyprodukowanie elektrvczności dla Za na.jlepsza, kobi·eca kreelcię <iktor-
kl Dk-1~ ł,·dni na. stępnycf kie<:zd_em 8za.si:\tre I nie takie jesteśmy również w . stanie ·całej kuli· ziemskiej na przeciąg jedner::o s.ką wyróżniona została Helena Ha.res w 
0M:do~":r. z1eB're!:~;es~H~&iclk~·!ką · Sz:b~ wytworzyć sztucznie przy' pomocy' a.Pa· róku. · (sb) 1 obraz'.·e p. t. .D!acze~o zgrzc~zvfam''. t'em i Zn.Lczem. ' · · ' ratów Rentgena. jednak są one o wiele · ·· I Za najlepszą mę'){ą kreację (! K f<rr<;ką 

· · słabsze od promieni radu. · . n.agrodz.onv został Fr.vderyk Mare/i w 
TE.i:\TR POPULARNY (Ogrodowa 18). " ·20 f'J • D J 1 k Il · M H ·1 ·• D .„ . d • 1 t d t . . go Promlenie te posladaJ·a szybkość . ' - dros 11 m1e " r. e\ v· I r. vue . z1„, w me ztc ę. rzy prze s a•wteni.a: o • . . , · · zu Z ·y · · · j · cMn.ie 4·ei po poł,, 7-ei i 9·ei wiecwrem po- 100.000 km. na sekundę 1 po droc.ize · a naJ ·e1)SZą rezs'sen~ nagroc Z?n .Y 

wtótzen«e w<:rora.isze<?o W:idowi.s.ka Sylwestro-1 swej na trafiając naprzykład , na atom został Franz Borzaf(e za film , .Zła dzi.ew 
we.go w 1S-!u obrazach p. t „Leoiei być musi" są g~ w stanie r~zbić. ' kOSZłVje bilet WSłt:pU na WySłaWt: czyna''. 
do ~7c\~ł~1~ '6~~7~ · ~e&iJ':Si~· te~:iy et g~z!~ Rozbicie atomu Jest Jedną z nalnow· SŁ O b 

1 
, • Za najlepsze zdięcia na~ri:dmnv zo-

to rano bez prze.rwy. szych zdobyczy flzykł a uczeni SJ)Odite. · · · . •· · -O rz~ D~ktego. st~f operato;, Lee Garnes za film „Szang 

Tr;ATR POPULARNY W SALI GEYERA 
Piotrkowska Nr. 295. 

Dziś o godid.nie 4.15 po poł. i o s.t5 wieczo­
rem o-statnie d•wa razv arcrvesoł7 wo-dewiJ w 
3-ch aiktach p t. „Uł.an1 ! Ula.nil" - Ceny od 
50 ~rn<s„z:y d.o 2-ch zl 

. „ ł • ' • Jl ;- ~- ' • ' . ' l 1 ' • ~ \ ' --

DOKTóR . 40 2 

H. wo.tkowyski 
Cegi.elniana N2 4 

telefon 216·90. 
Speciallsta chorób wenerycznych 

moczo'>łciowych i skórnych 
PRZYJMUJE OD ~:woz. 8--2. 5 -9 
W NIEDZIELE l SW I El A 00 GO­

DZINY Y-1. 

wają się, że wkrótce będą w stanłe w Wystawa prac art. mal. Stanisława haJ Ex.press . 
ten sposób . produkować złoto. . Oohrzvńs'kiego w górne.i po~zekalni ki- Za naHe1>szą farsę krótkometrnżow <i 

Wytworzenie silnych protriłenl .kato- póteatru .:Casino" cieszy się nadal po- uznainy zo~tał film p. t. „Katairyruka" z 
~owych jest zależne jedy_!Jie od' slłf. zu- woazenie~. Aby dać możność obcjrzc- Laurelem ,i H_ardym'. " . 
zyte~o P'.a.du elektryćznego. Obecni~ ·; w .nia . ;,wystawy najs„erszvm masom mi· Wytwornra .„umveri'al ~::i 1r>0w1?da 
mem1eck1c~„ zakładach elekttołechn1.cz· tośnik.ów' . piękna plastycznego. p. Do- m~p-ument~lnv film p. t: . .. \\l'z~lk~ kl~t: 
nych „AEG . zbt!dowano apar;it · ~~nt- tirzvftski obniżył cenę wstępu na wysta· ka • , ~ ktorym. wystan 1.'t naJsbrnHeJsI 
gcna długości 2 1 pó metra na z~stlenle we do 20 groszy. a dfa wycieczek zbio· a·rtysc1 cyrkDw1 Amennk1. 
którego zużyto 12 młJJonów volt. . „ rówyćh ·do 15 groszy od osoby. Nie ule-

Osiągnlęte rezultaty przeszły wstel· ga wa,t~liwości. że po tak wydatnem CAROLA LOMBARD WYSTAPl RA-
kie oczekiwania. Zdołano wytwotzvć óbnifentu ceny wejścia ·wystawa cie- ZEM Z CLARKIEM OABLEM. 
promienie· ka·todowe jakie d.<Hobv to ty:. szyć ' stę· będzie Jeszcze \viększem po. 
siecv kilo~ramów radu. Na'leży zazna~ wodzeniem, gdyż nie zabraknie chyba 
czyć. że Of.tó1na IJOść r.adu na kuli zlein· ·nikogo. :ldo nie zechciałby poznać się 
skiei wynosi zaledwie pół kltotramu. · oJlżc.J t · wspaniałą twórczością tak uta· 

Przy pomocy niezwykłej enet~ji ' j:ltr tentowaneJtO rn::tlarza, jakim ·iest Stani­
bito już sześć pierwiastków międzv in· sław Dobrzyitski. 
nemi i ołów. Uczeni amerykaftscy · chcą · " 

Carola Lombard zastą;ni Miriam lir.p­
kiins w filmi.e wytwórni Parnmmrnt .. Nie 
mam nikog-o hliskie'!o". g-d7'.i•e jej partne­
rem będzie Clark Oable. Miriam "Nęf::t 
główna. rolę w dwt1<:h filmach: •. ~wid­
ność" i .. Pieśń nad pieśniami" wt>dług 
utworu SJl!dermanna. 

• 



ł 

Sensacyjna powłeśt współczeana. rtaplaał spec)alnle dla „Expresau11 .JERZI D4H 

STRESZCZENIE PoCZATKU POWJESCl f Lena pobladła. Nie Przypuszczała, wizytę ja~iegoś n!ezwykłego interesan- szczelnie. 
Pewnei dżd7.ystel nocy dokonano nie· I że wyrastają przed nją nowe tnidn~ ta. . Przyskoczył do Kołaczka i polożyl 

samow11ej złirodm na podm1ei~k1c1 szosie ści . · Wedłu,,. słów służącego, był to ia- mu rękę na ramieniu. 
leszcze i ładtla hrabina Wilska która zna· - Dz!en pozaru Y ostatnim dniem kiś nędznie odz:any jegomość, „strasz- - iec Pan uważa„.-mów1 przy-
Ofiara niezwyklci:o zabójstwa padła mło<la l ' • . . b ł · · "' N' h 'ł 

lezinno nai:a orzywiazana do konia Hrabin.i barona ~egena ... - ciągnął dalej.-Ba:: nie do pana barnna podobfly"„. , cjszoąym głosem. -;-- Mam myśl.„ Pan 
Wilska była ud~s:r.ona . W reku jei znale- ro11 Rcgen przestał istnieć.„ \;vczoraj o- Baron domyśli! się, kto był tym nie- I zarob1 ... Pan zarobi grubsza. gotówkę„. 
ziono s~rzepck listu. pisanei:o do Leny Po· trzymafcm równ'.eż wiadomość, że a}<- zwykłym gościem. „ Kofaczeek.„ I Właśc'wie nie pan, ale przecie panu 
rc:bp~kiei~ bk . . cje nasze spadły na łeb i szyię„. Zosta- ·Nie · m·ar teraz do niego głowy ani wszystko jedno.„ Na życiu panu nie za-

ore11s a Jest · biedna. lecz uczciwa 1· · d i T i i. J · h · ł j d · ć ł · ce • leży dziewcnna Na nia pada poczatkowo po- i.smy n~ 7:ar~a.m. „. o. co mamy no· .t1Umoru. uz c cia ąow e z1.e . s uzą -
1 

.„ • , " 
deim:nie o . udział w tej pntwornei zhrodn1 sin1y, n;e Jes. Juz nasze„. Jes.teŚJllY za- mu. aby go odprawlf z kw1tk:em. gdy, - l'f1e„. - odparł Kołaczek .ak1m to­
\Yi3dnmo . b01.".icn~. ż.e hr.a .bin.a or~cd śtMr· dtużeni.,. Zabiorą nam lada · dzień reszt- . w tem strzeliła mu do głowy szalona l ne~. Jakgdyby nie chodziło tu o i ego 
eta m iała wy1awić 1akas ta1emn1.:e. doty. ki naszej św:etności i pókb:iemy - n:e . myśt... . A możeby tak spróbować.„ i wy· życie . lecz o obo:ętną rzecz„. - Zupeł-czaca żvcia Lcnv I alemn1ce te zabrała 1ed· · U · • · · b · · · · b · M d ć · ' k'lk nak ze soba ·do . i:robu„. wiem . dokąd . „ wazan:t. ze. moim o o- korzystać to podob enstwo ... m<>ze y„. nie„„ og-ę sprze a swe zyc1e za 1 a 

Lena ma narzeczonego _ doktora Ste· wiązk1em jest powicdaeć Ct to wszyst-
1
· - Wpr~wadź go !„. j tys~ę~~ z!oty.ch„. ~yleby co,ś ~ostało po 

fana La~eckiego. który ia porzuca gdyż ko.„ Po chwili Kołaczek stanął na progu. moJe] sm1erc1 dla zony i dzieci„. 
zako.:hal si~ w Picknei a-rtystce filtn<h\'Ci - Oczywiś~ie„.--odparła Lena bfe- Skłonił się n:!'kO i iak przed dwoma ty- Zo('.tanie bądź pan spokojny.„ Więc 
Wierze luchnlskiej. pracujące! w. wnwór'l; dnąc coraz bardziej. - Dzięku;ę ci.„ godniami gn:ótr w ręku . gra.iatową ma- mam d!a pana propozycję„. Pan otruje „Roll-Film•' \Vlaśc1cielcm tr.j wytwórni jest A · k I · T · ł Mueller. · szpie~ niem:eckL le to stało się ta na~ e„. J c:e:6wkę. się .. „ u, u mnie w pa acu„. 
Cala wytwórnia rest gniazdem szoieR:'lW· - ~ak.„ dla .mnie b~to to -. też gro- j - Dzień, d?bry pan}-1 dyrektorowi.„ Kołaczek potakiw~t głową, 
skicm. a do tel bandy prócz Muellera oraz mem z Jasnego nieba.„ ~te byłem na to ; ', Barnn u~m1echnął s·ę. - . Chodzt o pewien eksperyment„. 
, Wi~ry . Tucholskiej należy ieszcze „reż~'-

1

. przygotowany. orzyznaję„. Ale stało - , N:e jestem już dyrektorem„. - Prrncie panu wszystko iedno„. Sam pan 
ser· ~el~man, ... · . · sję.„ trudno„. Staraim si.ę ieszcze coś pomyśl at mówił że kula w głowie posuwa s:ę„. 

Dzieki. P~dstepowi M.u~ller w_cła1i:a Len~j· wykombinować.„ Ale wszystko mi się I 1'edno,..1e~nie. przez mllzg przewinę-1 A ieżeli posuwa się 'to klapa„ Lekarze do wvtworm. chcac z n1e1 również uczyn;c . . . · · ' · • · · · · ł · szpiega Lena _ nie podcirzcwaiąc nic zie- rwie, wszystko idzie na oPak. · .tv mit ~ie obrazy 7. przed dwuch tvgo- w•edza en mow1ą„. I tak pan d ugo zyć 
go - zwiała mu i wpadła w sprytnie za.I - Co zamierzasz czyn'ć?„. - za- dni. Tak ~amo ~tali naprzeciw s:ebie. - nie będzie„. Za mies!ąc, za dwa przyj­
stawiore sidła. 1 pytała nie podnQtsząc wzroku. '· 1 .Tui wtedy baron z0awał sob:e sprawę Idzie śmierć„. Umrze pan spokainie w 

V'( nocy za~.rada sie do P.oselstwa fran· 1 · - Nie wiem jes7.cze„. Mam różne , z tego że role ich łatwo 111ogłvby być : Tóżku i co panu z tego przvidzie?„ Żo-
cusk.cgo 1 zab1Ja attache WOJ'\kowei:o. WY· 1 A b • d 'ł , k' ij • • · K k • ł b , ' : b d · ' ' · ' d kradaiąc iednocze~nic ·z biurka w:i7.ne dn.

1 

Pany... co ys ty ra z1 a w La 1m wy- ; zam1en1,one „ ofacze mog yc z row- na n e ę 7 ·e m1a1a nawet p1entę zv na 
kumentY. Wszystko to miało b\'.ć i:ra fil· padku? · nem oowodzen:ein · uaron~m a on Ko- nogrzeb„. Zostawi pan wdowę z dzieć-
mowa; lecz okazało sie rze::zyw1sto~cią„. Lena spoirzaTa na swego męia. Ale faC"zkiern. : Dziś role '. Ch prawie się zrów 11i bez zaopatrzenia„. Zastanów się pan 
. Lena nie .może sic !uź wvzwo~ić z tyd~ trwało to ty·lko chwilę. nałv„ . .lak rartownie zaC"hodza 11ajpo- ~zy to ma sens?.„ A ieś!i zgodzi się 
~~i~~nd~c~il~~d:~ _Mrne~JeRe/~l; 1 ~d; „;~~~ Szy~k!3 opuściła wzrok i. milczata„ \v.aini~jsze- znianv w życiu Jud ;k:em!.. p~n ~a moją P~O?~zycj.ę i umr7e p 9wa 
nila iuż swa role s:r.piega. zwit!al prrnhie· . Żal. Je) bvłq tego czto.w1eka .. .Jak~e Nikt nie . przeczuwa nawe.t .co. ~o czeka m1cs1~ce wcz~snieJ -; te dwa i:i1e.s1ące 
b1orstwo 1 ulotnił ~ie wrat z Lehmannem i się zm:emt w ciągu tych kilku dll.I! ... Ne 7a dwa tvg-odn:e za tydz· en. Jutro!... I przecie pana 1 tak nie uszczęśl1w1ą -
~~~v~ze ~le. ci~~le iesfcr n~a il\ na o?rn i. tylko zewnętrznie !„. Widać. że stracił K<1łac~ek cią~le Je~zc 7e staf . przy zv~1ka nan przvnajm.nej tyle. że żona 

Wykr~'~f;m 1 ~~tzan·~· owa.„. k" 1· • w: arę w sieb:e. Kied.y zwracał się, dp -dra.·· wia>c_h':1_iBaroo , pizy·g.lądał mu się u-j i dzied będą miały zabeznfeczonv ,bvJ 
muia sie . trz~i det~k~~~i~zi:.:_e.s:-Ja~s Żćr.~~~- Leny z podobnemi pytaniami?„. ,. I ' , waiore . . · •' ' . . na pew"en c1a~„. Dostanie pan 10000 
lan~sz Gratt~ 'f ~aclaw" K~l-Cta. . • · _ _ Dz iś je~tc~mv ble·clakam. jutrÓ mp , ł : · :...:. Ćó' powiec;c. dobreg<J? - zapy-1 zfotvC'h ... Pan s1e nie zna. ".a _interesach, 

. . '. __ · ~ *..*~ _'. „'. . .' -. ·:· t·- ·:.- · 3emy być już nędzar~ami..-.. I:żaqnego~ tał. , .. „, ... .rL ... „ , a le. w te sposób dyskontm~ ~t_e J.'e~sJ~„. 
Lena po nieud'anvm ?!amachu Mmohói· wyj~cia nie w'<lzę.„ Pow:edż1ałem·., - Ano nic. pros7e pana„. Szul<-afem A la c.hce zdv~kontować pa~s~1e zyc1e, 

ezym ~nała:r.la ~i~ w .Pałacu ha~ó.na l~e~e.na. przed chwilą. że mam różne plany.„ - pana dyri-ktora w fabryce.„ Ale oana ro7flf'1Te nan?.„ Za dwa . m1e<>1ace d;iję 
~1~{~abcrti~czc:fab~~,5~e wi~fc~~,:~~T0;~~11; Wtaściw'. e nic nfe rnan:t.„ Pow!e~z~afem ~iema„„· fab1'~rki n;erria ... ~owiedzieH mi . . 1q ~ro zło.tych.„ Ładnv~ proc~ncik. co?„. 
wielu .. robotników. mi<:d7.y innemi również i tak tylko aby C!ebie n:e zmartw: ć ..• Ąle "ze tuta1 .. . W:ęc przvszed1em.„ 1 N1eieden zyc7vtbv. soo e takiego zarob-
~óła~7ka. 1 kt~ry pr~~-1.>~· ł.clo LenY,. l>y po. widzę. że t9 n',e ma sensu.„. Mu~1szl - ParotJ n;e srui ;ączał zeń wzroku. ku.„ No ~ga.dza s1e pan?„', 
ka~:r.yć s~ na ~wo.i c.e1.k1 l~s. . wszystko wiedz:eć. Teraz dopiero zda- - Tak. fabryka s?łonefa.„ - snusz-l - Na sm1erć zgadzam saę, ale z tern 

Garn::~~ska.al~d;:: ~i~s~k~e'f(,:~:,.?e"k. ulicr, .ię .~'°h:e sprawę jak to n;ebe 7nie~znie .r:z~1.J.c ·~ff'lwę~ - Czy macie do mnie ia- i 70 pa!1 mówi - nie.„ Ja. wiem, ie życi,e 
Na pięterku w tym samym domu mieszka byc bogatym człowiek em„. Odzwycza- kąs prnrbę? . 1 ]CSt p1ękne. a le dla ludzi zdrowych l stl 

Jhoky robotnik Roman żeber z toną ; córką ia się od pra:y„. Umiem tylko wyd_a- - O~zvw1ście.„ - odoarł niP~mia- ' n~ch . „ Dl.a mnie ąiema miejsca na .zi~-
a.n ~ k;Jk . . _ \Yać za rządzen 1 a podwładnym, ale oni tn . ......:. . Jak pan . dvrrktor przvrrnkt... - mi.„ Ja 1estem nie1>0trzebny.„ Dzrw1ę 

iei ślub z · b:rC:C'!się„y pot~m odbywa się muszą za mnie pracować„. Ja - mimo M:aTem znowu dostać tm-:-hę pien:.edzy. s:ę, że mogę się- jeszcze na co·ś przy-
·•• młod~go w ~ eku - n'.e mo~ę już praco- Nie p-rzv~1erlntem iak bvfo unińwione. dać„. 

Janka żehró.;,na* pracuje Jako kasjerka wa~.„ N:e umiem„: Nie wiem iak to się za h·d„!eń .. bo c.horv. bvłe:n:·· Ta kula . - Widzi pan pa:ńskie ży~ie niewieJe 
w sklepie. mies7.kaiąc nadal przv ul. Garn- robi„. Do cze~o S!ę wezmę?„. Po 2-ch w g-fow·e nie da ·e ml snok0Ju.„ Doktór Jest warte ale sm t erć Panska moze 
carskiej. _ „Zakochał sie•' w nici pew1e„ I dniach uciekłbym z b:ura.„ Nie zniósł- mówit, że zn„wu zabrała się do roboty przyn : eść iakiś pożytek„. Przysłuży się 
mdlod~·~niec - Jerzv Sa~etiski. którv cl~c~1 bym rygoru panufocego w urzędach ani i id7ie na„rzód.„ ! pan nauce„. Bo widzi pan„. Ja to robię o 111e1 wydostać ostatnie oszczcdnośc1 1 · ' : · · · · ł • ' · ludzi fa obietnicami malietiskicmi. _ U;'okorze111a, wyn .ka1ącego z~ soełnta- Z~kaslał; a~ mu .zv ': nabrzmiały na . ~.ila ekspery~e·ntu naukowe~o„. . Mnie 

Janka, nie tracl!,e doń zaufjtnia, oddała nia cudzych r.ozkazów„. pla Lych, któ-. głowie 7. w·e1k1ego wys··fku. I tnteresuie pa!1ska głowa.„ Człowiek z 
mb &W~ osz:ędr.?ści i Saoreń6ki ul.otnił. się. rzy Pr~y~vy~]J do. teg!J. nie o?~rywa .to : _ Choroba moja zjadła wszystkie , kulą w głow1e _:..: to przecie sen<:~cj~··· 
~:v~C:~~iąc o.statnie ifros7e biedne1 dziew. oczvw:sc:e zadne] roh„ .. Ja ~te mog~::· . ' pje~;~d~e„: W domu. znowu nedza„„ ż9-I ;o trz.eba z~adać„. Zo?aczyć„. Mnie 1n-

Lena ud'lła się do Sareńskiego. by pomó- Ukrył twarz w dłoniach 1 Prz.ez ktl- ; na 1 dzieci głodzą stę od wczoraJ„. Nie 

1
,eresmą takie ~yp~dk1 „. 

wić z. m.m w sprawie ~anki, lecz Sareńsik1 ka chwil trwał w bezruchu: · zdąży cztow:ek przynie~ć trochę gro- Kota~ 7ek nie wiele rozumiał z fog-o. 
za~1roził iei sz8:nta_żem, 1dli b~dz-e ~al~i mie· - Wiem, że wielu ludzi znajdu:e się .: sza do domu a iuż go obsiada wierzy- co mów:ł b;:iron, ale jedno bvło d1ań ia-
sza a 61ę do te1 sprawy, Okazało się ze ~a- d " „ k' . . A · " . . • k 'd Jk · ' ł • 1 O OOO t reóo1>ki za pośrednictwem Marv6i po.l<0ió;.,.ki . zis w .sytu.ac]I ta ie1 Saf1'1eJ.„. · moze : ciele .kazdy ~ape wyciąga, az y !Y o sne. - mia umrzec za ~eryę . z. o· 
Leny, skradł jej listy, pisa.ne przez: Stefana. 1 gors~eJ. Wiem„. Są pewure i tacy, któ- : o sobie myśli„. Żle bvtoby na św1ec:e. tych.„ Gra warta bvfa swiecih„ Dz·e-„ rzy mi jeszcze zazdroszczą-, że mam po ~avbv nie dnbrzy ludzie„. Pomv~latem s1 ęć ty~ięcv złotvch to sumka za którą 

Sareth;ki zostaie *zamordowany w talem- rządny .g-arnitur i ie nara.zie star~Z:Y -.mi właśnie„ że ·parr dyrektor mnie wspomo-1 można kupić sklepik spożvwczy i z~o­
niczy 5posób. Kto •go zamordował - niewi.a na pewien czas na obiady„. Byliby że.„. W1ęc ·njhv przyHcdtem Prosić pa- bvć skromne lecz pewne utrzytnatJ·e„. 
d?l!lo. naraz.:; .. Począ!ko~o podeirz:any był , szcześliwi, gdyby rnogli sie ze mną za- : na dvrektora abv był ła~.kaw„. Nk1ęgo nie nrairnął w życiu tvlką za­
me: ~·k! Kanmier.z Jurecki, lecz został on i' mienić losami ... Oczywiście.„ Oni i _te- . · Rar<m nie słuchał słów Kołaczka . hezpteczenia bytu d7 ieciom i żonie . Bo 
zwo mony. . . . g-o nie maią„. Ale dla mnle to iuż iest '. MvśJi.- jego btądziły daleko od tei roz- żal mu bvło tych ludzi„. 

Stefan Lasecki przybył .spec1aln1e z: Bole. kres .. .Jest różnica miedzy spadkiem z·' mowv Cóż oni winni że na świecie kryzys chowa, gdz:·e stale 06talmo przebywał. by I · . ' . - · 1 · ' · . . • · : ' · ' po.móc L~nie w wydostaniu !vch kompromi· l czwart~!?:l1. piętra. ~ spa~k1em z. parte.ru, .
1 

W głowie rodziły się fantastyczne ze n ema pra~y? . 
tUJ8CYC~ •ą w oczach męża: l~lów. Li.sly te I Dla mnie Je.;t to JUZ kot1tec tvc1ą„. . pła11v. . . żotadkowt nie wyth1maczvsz. ze bez 
udało się ~nisz;zyć. . j Lena próbowała go POcie~zać. Ale ' Cze~o chciał od niego ten nedzarz?„ robocie nanu)e na cafvm ~wiecie i że 

Oka·zuie się. te .S3:TeM>ki ukry~ał s~ę 
1 
słowa uwięzły jej w gardle. Sama była Pieniędzv„. · Skąd on ma · teraz oienią- W!'Zędzie stoią fabryki. CMbv zrobiła tylko pO<I tern .nazw1sk1em, po6ł11gu1ąc się • , . b' • ..1 b' d •d d · · d ' ' zrabowanym paszpotte'll, w r.zeczyw 15 tości bhska płaczu. .. i dr.e?.„ Teraz nin)o!ą ·so. te n<ruać rece.„ e na. w ,0 wa z WOJg1em z1eci po le-

:iaś nazywał się inacźei. Kim w takim razie I znowu upłynęło kilka dnt w ner- Oby.dwai sa nedzarzam1.„ Skończyła się go gmterc1?.„ 
był. właściwie za.mordo~a·ny Sareó6ki, nie wowcm oczekiwaniu. · filantrop;a barona :;. 1 n OOO złotych!.. . Twarz mu się roz-
moz11" ł-yło narazte usla·hć. Baron nie wychodził z pałacu. Ale za raz„. W głowie · barona błysnę iaśniła !„. 

kby zn.owu „ ~ciągnąć na swą stronę Siedz:at w swym gabinecie. i ciągle ta nagta myśt: - \;viec kiedy mam fl1''.!'.Vjść?„. -
Ll!'llę, 'Mueller wra:z z Lehmanem 5laraią • · ł k d b ' się zru:.nować bairnna i powaśnić Lenę ze nad czemś mvślał. Ty~1ące planów prze ....::.. Więc »powiadacie . że macie żonę zapyta . ia g Y Y chodziło nie o śmierć 
Stefo.nem. · wijatv mu się przez głowę. . ,. i dzieci? „ . l~cz o rozpoczęcie pracy przy warszta-

W tym celu Lehman nawiązuje kon· Miał zam'ar wyjechać za,irranicę„. - Tak iest. panie dvrektorze ... Owo cie. 
takt z ' Zh1tą, girlsą kabaretu „Zielona Pa- Zebrać O!'latnie grO!'Ze i zaszv-ć się, je , · małych dz;eci, .. Jedno ma pięć lat. - Przvjdzie Pan za tvdzień.„ Musi 
puga'• i namawia ja do wyiazdu do Bale- d · h · • · R ć • d · · d T k' 1 • t b ć 1 · t C k chowa gdzie ma zaiać sie Stefanem. g zi:s Vf o c.em ":11es~1e. ozpoczą. no- ;l !~te sie en;i. a te ma ens wa Prze- nan v mro. otJv 1. os. rzvfonv. 7e :m 

Stefan 
1 

baron wi>adaią w tę sprytnie we zvc1e.. Nie w·cdz1ał czy mu· si~ to„,• c~e .1eszc;z·e nre· moga. pracować.„ Trze- na n~na o s•ódme1 w1ec7orem„. ~tuzha 
zastawiona sieć. . uda ale spr6hować moi na.„ · ba-·to · wviyWić.„ hedz1e inż uprzedzona i nrzvNowarlzj 

Nieznani spraw<:y podpalają fabrykę Re- Wierzyciele wvciągati iuż ręce. Czy , 7 Oc?:vwiśi:;ie.„ A nan.„ nan jest hez nana wprost do mego gabinetu. A wiec 
gooa. hali C7ekali ria odpowiedni mom~nt. by l pracy.-„ Czekaj pan.„ Mam dla pana pro "d ziś za tvdzień - we czwartek. 

Baron Jest zrujnowany. dobić i;o do l'e<:ztv. l !cieczka w tych wa · pozvcję .. , 
Przywoluje więc Lenę i wy.jawia jej ca· runi-ach wvrl ~ fa c;ir n:emożl:wa .. :·_ ' I Baron <:KOCZY. 1 7, krzesła. \Vvin:ał (Dalszv. ciąg .~ utro). 

la sytuację. Pewnego dnia służący · zameldowaL:przez . uchylone drzwi. Zamknął ie 

'· 

ł 
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Dlaczegopogasłyświatławhotelu"Hr.Reden" B. sędzia na ławie oskarżonych 
w czasie akademji, poświęconej s~ ra\\ ie pol~kiego Skazano go na więzienie za nadużvcia 

gimnazjun1 w Bvtomiu Brześć, t stycznia. ków. 
• . . . W Pru,anach zakończył się proces W wyniku przewodu sądowego sąd 

. Kr.ol~~ut~, .. 1 s~yc~ma. I Mimo. to ~stal9n~: że do~o;ca ~~lt przec.:iwko bvłemu sędziemu sądu okrę· uznał za dC'~ie~zionv zarzut falszowa-
W dmu .18 paz~;qern1ka \\JC1..zorc~ teatrał!ICJ, fntz ra~1an, durob1l s~bie gowego w Brześciu. Bronisławowi Wo- nia rachunkow I skazał Wonaha na 6 

odbywała s1~. w sali ~o~~l u „Hr. Reden 

1 

klucz.• często przes1Jdywał w kabin•e uaho. uskarżollemu 0 przywła~zczcnie miesię<:y "":'.iezienia. którą to karę na mo 
w Król: H~1e ak a dc1.11 . ~ Z-~:K.Z. rczc'7.1elczeJ: . . . . . 1 pieniędzy, należących do niejakiego Se·f cy amn~stJJ darowano. 

W, ch~1li . gdy prcZt:s zw 1ązku . n~- Wyp~dk1. zga~n1ecia s~1atfa n~ salt rodowicza oraz 0 fałszowanle racbun-
czelt11k Kieszka. odczytywał rczolu..:1ę są na tc1 ~ah do~ć c1ę;te 1 zdarzatą się 

w sprawie pol~k~ego g1m11a~jum w By- 1 ~~ws~e. o ile. odbywa 5.ię zebranie onrn· J::a1•emn•1cze zn•1kn1•ec1•e 11•stu w::artos'ct•ołllllgo 
tom1u. zgasło sw1atfo na sali. Wsród o- niza-:11 polsk1cJ. I U U \'I~ 
bec:nych na sa li. około 3 OOO osób. po· I W wyniku rozprawy kierowniczka . _ 
wstało wie 1kie o.~brzenje na z.a~ząd~ ho- ; hotelu, Dora Rapoport. został~ skaza- Urzędmk pocztowy aresztowany i: od .zarzutem 
telu .• H.r. Redcn . Na szcze~c1e ciem· I na na lOO zł. grzywny. wz2lędn•e 15 dni prZV\\ łaszczenia 
ności nie wyw<?lały paniki na san. aresztu, Fritz fabian na 100 zł. grzyw- · . 

Sprawą za l ęła się policja, która ny. względnie IO dni ~rcsztu j Erwin Brześć, I stycznia. stwierdzono w ubicgtvm tygodniu brak 
wdrożyła doch ndz1.?11ie . I Mohr na 50 zł .. względnie 5 dni aresztu. \V urzędzie pocztowym w Rokitnie ' listu war tościowcgo 11a I.OOO zł. . 

Wczoraj odbvła się w dvrekcJi po- · Po przeprowadzeniu dm:hodzema 
licii w Król. Hucie rozprawa przcl..'.iwko ~ „ ie. ta okazało się. że list bvł ten w posiadaniu 
osobom, odpo,vicdz1alnvm za bczpie· ,,le l'ff.0 fJlera. 'ft) !'f-.llfl'i(~U urzędnika ~onsta1~tego uuz.a. który za-
czeństwo urz<tdzci1 clektryczny~h pod· . . . . . • stępował kierownika wvdzwlu. przcby-
czas przedstawień w sali teatralnei ho- K1erown1k poetą gu os <arznny o przemyca n te tytoniu waiącego na urlopie św1ątel.'Znym. 
telu ·Hr. Reden". 'Rawicz 1 stycznia. I Jwuch obywateli niemieckich. przy. Guz jednak clwiadczyt, że wartoś-

Jak us:alił przewód, wypadek po- W Rnwic7:!.t aresztow;no poJ zar1u· , ·~zem wszystkich osadzono w miejsco· ciowy dokument ten miał w kieszeni, 
wstał wsk~t7k prre~aleni~ bezpieczni- · tcm. przemy..:ania tytoniu kierownika I wcrn wie.:ieniu. . I ale w c~asi~ urzt:downnia ~a!'ryął i J1C 
ka w kah1111e ro ~.dzrekzeJ . do którcJ pociągu tranz!rtowcgo, obywatela nie· Ze wz~dędu na toczące się ~ledztwo 

1 
obudzeniu się skonstatował, ze hst zmkt 

dcstęp miał Jedynie elektrOtechnik. Er· mieckiego. ~zczegófy afery trzymane są w tajcm- z kieszeni. · 
win Mohr· Pnntem w mieście aresztowano nicv. Zatrzvmano go. 

GABINET TERAP.11 FIZYKALNEJ DLA DZIECI, które nie znoszą tranu I Chorzy na rąpturyiróinekalectwa, 
RUPTURY. jakotci kalectwa . nie 
wo!110 zan:cdbywać. gdvż skutki 
dla życ·a lud 1. klego są bardzo .n'.e• 
bezp'.eczne. Ruptura staje s'.ę wiel­
ką jak glowa ludzka. spowodować . 
mcże śm' ertelne · Jft()wikłan:a k:szek. 
!::~p ·• cia! ne lec~nic.,.~ bandaże orto­
pedyczne gumowe mo:ei metody 
usuwaja radykaln:e najniebezpje1.:z­
n:o;sze i naj1af.tar.zakze ruptury 

u mężczyzn, kob'. et i d?.ieci bez ope­
racji. Na skrzywienie kręgosłupa. prze­
ciw tworzeniu sję garbów i gruźlicy 
kości lecznicze ~orsety ortCpedyrzne. 
D:a skrzywi.011y.;h Mg pfask'.ch i bolą­
cych s!óp wktady ortopedyczne. Sztucz 
ne nogi i rę.:e. 

~ORVIL .0

urn. 

PUDbR o SU9T!;LNYM ff. Duf szładt 
I AKUSZEI~-OINEKnI.OG 

TRWA bYM ZAD AC 1-ł u ZACHODN!A 62 
· - (~ródm·ej ska 14). tel. 129 -SZ 

Prosimy nie ul1.icać namowom sprte· przyJmu ie od 1 J - J i od 5- 7 wiecz. 
'dawców u~iłuJacych pudry o łądząco ----
podolmycb opakowauiaclt I nazwach lEK.-DENl VST A ,Zakf ad ortopedyczny 

mnglstra A. BUKOWSKIEGO 
zawie.J .<i CY czynniki witaminowe 

Zwleksza waite ciała 
Poprawia ape ty t 

Pobudza przemiane materii. 
Wystrzegać sie !:iezwa rtościowyeh naml:i· 

stek- I mśladownictw. 

sprzedawać i;amh1llt uryglnaanea:o pu- ? a ko' b 8 ot ;::,-:· ~ .. ·f~. n 1· k dru 5 ftours PORVIL Paris. Uryiinal- . ł'.' 
ny puder 5 T'leurs fORVIL P.arls M-
siada napis na denku „POUDRE fOR· 
VlL''. Polecamy wszechświatowe! ">fa· 
wy wody koloń~kic i PerftirnY 5 fleurs 

NARUTOWICZA 13, 
tel. 111 -511 . 

forvll Paris. oraz: inne .,.,.pachy. 

S!tec. I„ ~ A P """ O A T 
ortoped. ze Lwowa. Łódź. ulica Wól· 
czańska Nr· 10. front. pa1ter. tel. 221·77 
UWAGA: Osob '. ste zJaw1enie się cho· 
rych jest kon iccrne. Ubezp·eczonych 
w Kasie Chorych m. Łodzi przyimu;e. ~ 

Przyjmuje codziennie r6wnie7. w nie­
dziele i św!cla od 3 i 061 do IO w. 
Ceny przv~tcrlffe . Ola niezamoi11y1.h 

I bezrobutn.vch ulgi. 

D:~:a-
PODZIĘl(OWANIE. ł Posiadac•egr-1mofon6w! : 

Ta drogą sklafam serdeczne riodzlekowanie WP. 6 Dyr. I. !-<a pa porto wi. zam. w Łodzi przy ul. Wó!czań- Tylko dni Il! DOKTóR 
skiej IO za nader um 'e,~tne zaaplikowanie mi banda7.y PŁYTY UżY WAłłE 
na mola orzeriukli ne pa..:hwinową. f)ziś czuie się dobrze. / f{upuif' lub :r:am e11 ·a na anwe. W. faagunnwski NIE PREZERWATYWY! -

leci! wvrainie PREZ.ERWATYWY .OL\A' 
winien Pan żąda~, wHvstkn inne zaś rzekomo 
tak samo dobre N ..tśLĄDOWrtlCTWA jak naje· 

jestem zdo!ny do oracy zawodowej, wog61e czuję się łf tłarutowlcza 6 m. 16 
lak zdroWY czlowi ek. 

(-l Andrzel fa11drycb. (parler) 
t6dź, ul. Kościuszki Z3/25. nd ~nd '-· 3 - 8 w 

Piotrkowska 70, tel. 181·83. 
CHOROBY SKOl~NE. WtNtR\'CZNE 

~.,;.~ I MOl:ZOPł (.;IUWE. 
DOK TóR Onbinet Roent::cno • leczniczy. 

0000G><:)OOCC: 1( .COCf ,.,\")0,..:JG00„:J00000<*>0000c:x:x:x;)! 

Tyl 'ro 
prawdziwe 

z nazwą 

„Ol.LA" 
i marką 

GLOoUSA 

nergiczo .ej odrzu~ać 

• 
Znalclf•m 

swiatowei sławy 
11a każdej 
kopercie 

r Ratujcie zdrowie I 
Najsłynnfejszl' swlatowl' powagi lekarskie stwierdziły. te 

75% chorób powsta!e z powodu obstrukcji. 
Chory żołądek jest główną przyczyn' powstllnl& najroz. 

ma its7.ych chorób - zanieczyszcza krew i tworzy złą przen1lanę 
mater; i. 

Słynne od so lat w całym jwlecle 

ZIOŁA z GOR HARCU D·ra LAUERA 
jak to stll' ferdzili prof. Berlin. Uniwersytetu Dr. Mulin. J,lr. 
Hochflaetll'r i wielu innyd1 wyb:tnych lekarzy, są idealnym 
środ !c i ern d a uzdrowienia żołądka, usuwają obst1ukc .ę (utt\\ ar• 
dien ie), są dohry111 środkiem prteczyszrzającym. uhtwiaJą funkcję 
organów trawienia, wznii1rni11ją org1111fzm I pobudzają apetyt. 

Zioła z gór Harcu Dra Lauera usuwal11 clerpirnla "· ątro­
by. ne rek. kRmirni tókiowyrh. drrpieonia hemoroidalne, reu· 
matrzm I artrdylm, hóle głowy, wyrzuty I li~zaje. 

Z ioł.J z q»1 H3rtu Dr.2 La:iara z • 111 1 ałv n~2rndznne n11 
wystawach lek~ rs kich n1 jwyt57.t'01I odznar1e11lami ł iłot. medll· 
!ami w 13ade ;ie , 13erllnie, Wiedniu, Parytu, Londynie I wielu 
innyrh rni aslR rh. 

Tvs'ąre po d z iękowań ntrzymal lk L1111~r od o~óh wyte­
czunych. <:ena '~ pn ·l~lka 1.50 zł .• rodwójne puddko 2.50 zł. 

Sp zedat w aptekach I składach aptecznych. 

ł 

DOKI OR 

łt11~~ł~i Bornstein 
akustcrla I choroby kobiece: 

POW ROCłł I PRZl:PIWW AUZll ~te 
na ul. RZGOWSl<A 5 CweJście i Sie­

radzkiej n. rei. 191-08, 

Prz~ j111u1e od !! . ~11 lll r . I J :i l 1 pól 

RE ICH E R-1 od 6-do !! '_pól wtl:'-..:z W n_1edz1t!le 
i św1eta nd Ili I. 

PORADrUA 
Choroby skórne. weneryczne 

I mocznolclow_,, Nf Hf~~l~~l[lHA l'rzyimuie od 15-18-el 

- -----------
POł UDNIOWA 2s. tel 201·9.~ 

Pr4vimu1e nd 8-11 •ann i od 5 8 w. 
w n1cdz1cle I św1eta nd 0-1. Lekarzy • specjalistów 

............ o•w ...... Q„ ...... a ..... „" ••••• „. 2AWADZł(;-ł 1. _ I tel. 2os.::s. 
I Dnia 3 styr.znia zost_ ~je otwarty czynna od s rano do 9 wlecz6r. 

11 -1 I JlTZVITllUJe 
SKt.AD SUKtłA, KORTÓW ora• TKANIN I Z-.~ I knh!l;'la ll:'karz 

DAMSKICH I w niedziele 1 św11.:ta od 9 2 pp. 
1e,·1t'me .:h••rńn 

Henryk Berkowicz WENf.R\'CZN\'(.;H I Sl<ORN\'l:H. 
pod firm' Porada 3 'Zł. 

ł.6df, PIOTRKOWSKA 26. I I=========== 

I Skł d 61 t • t ł lid wybór nafwvkwlnłniefuvch tkania ł Zł o 1 O. llłlll I tlUf.. kwnv tomllurd.>-
f b

a ._ mk .nnpahrznn'9 ie~ w we \VC lcunuie 1 Jllac1 nu 1wvt~ze ceny, 
a n"< ra nwve arai i1„r1n1c~11vr:1t. / kl d h F k > • 

• P. T. Kutent kló~y w dniq r ,„;ircia lr1,1pi towar za 111mę 1>ri•lcraezai1u:1l ::11 ; IU iler\\kl I. nał o. I rntrko%\ 

I ił, 10), otrzyma lc1,1pon ma.terfału Sl)Adnhwel(„ b"• ,łatnl "• 56-4 ZAl\\l.,.NlĘ t - , o · „ rzyp0Ku1•>\\ e m1eszKa11 •e deee„ ... „ ..... •eef»OO~ .... •ee<• ... ec•s•••••••••• i kuchnią na jeden P•>k.'>i z kuchn ::1. 

I Pl fDBr. mledd,m.an I ~LEK~A~RZ~·~Df.~NTMVSTIA~~ l ~i~r~~::~~T:~: :i::0 ~;~n~:ty~ń:~~ 
ter. dt..i:y. UC!ehrać za zwrot„rn kosz-

t \gw. $". ldna_1ą. · 

AKUSZER QINcKOLOQ • . lA TRA('NE Prie:.p-o-o;-;vi-ed_n_ie_d„u-żo-po--
• n• • Pr?,y1mule nd .ł .... 7 l>O nnł. t.łiiekow,m i uznania zdohvla słynna 

Zawadzka 10. Tel. 1.51- n Piotrkowska ,, ChiromatflKa z Galicji, Andrzeja 32, 

pn:~imu ' e ą ..... 12 • nd 3-6 Pl'! Dl'lł. ł I f 121 23 '"m;,;;•_:..;11-.·-----------. __ ----- _ _ _ __ e e • • JĘZVKA polskiego I rachunkowości 

H. szli~i\~HBR Dr. Jan Polak 
CHOROBY SKÓRrtE ul. tłAWROT rtr. 7 

;iybko I 1nuinownie wvucza rutyno­
"'any nauczyciel. Starszych speci:ilną 
,krócona meti.„4. Wólczatiska 29, m. 
I. front, parter. 

I WEl'IE~YCZNE . . 

SIATKI filet rt!cznv 111 ~ r o~zv od tv· 
~iuca wvkonu!e Pracownia rccznvch 

Tel. lM·al. iiletów M f.inhnrna Kilińsk i e)(n 49. 

IHZ8JU0 wadził Sftł ,chorohy wew11etrz11e i allm:lcz:ie MIESIĘCZN~GO chlopczyk-;--;;i; 
11 ,: o r"o '.at~b ~ 56 tel 1!8·5')jta:.ltna. f}Okrzv~ka 11111trt!na, reu· chrzczo11ego Pr.a wt ~o . tnża oddam na 
r t n ... ~n li • • 'ł ' n1-1 t\ 1ml w!a~ność. Wiado. 10 SĆ u dozorcy, 
OJ l'J, d > S'j,; w nidz. 1 świ ęta 3-6.- Godlln ) prz) f (.Ć 6 7 Łódź, Aleja K ściuszki 4L 

•' 



Ro~ 1932 w sporcie polskim 
Rok oiimpijs'ki 1932 nie przyti it$t . roku ubiegłym wypadków relegowania Złote medale oljmpijskie. poparte je- uczyniło iuż w1c 1u n1szvch czofowvr·łi 

nam na polu sPortowcm tych sukceo;ó~, ucznia ze szkoty za udział w zawodach szcze wymową zwycięstw na zawo- kolarzy którzy, iak tazarski t:z~· tei 
na które tkz y!iśmy. Choć moie nie ~- sportowych. iak to mialo mieisce daw- dach w Chic:ago, czy też przedolirnpii- Koszutski mieli bezw,ltpienia jeszcze 
wiedli sami zawodnicy, to przykry ta- njej. tern niemniej jednak bezsensowny skich w Antwerpii, udowodnify światu, wiele do powiedzenia. 
wód sprawili' ludzie, zaimuiący w fa- ten zakaz przestrnegaąy bvł nadal w że talentów lekkoatletycznych nie brak Motocyklizm. mimo kryzysu gospo-
szym sporcie s~anowiska kierowni~e. całei swej rozcią~lości. ! co naigorsze nam. d~rczego i stojących temu na przeszko· 

Dr. Polakiewicz jako prezes P.Z.f1.L. njema wcale widoków na jego zniesie- Niezwykle korzystny ten bilans, nad- dzie fatalnych szos. rozwija się pomyśl-
i d:vr. Baranowski. ,.pan udzielny" na nie. szarpnęło trOchę tournee p0 Europie nie· Mamy to w Pierwszym rzc;dzie do 
P. z. B., przyczynili sic do tego. że nasz Namiastką sportu ma być dla mfo- środkowej, Po ohiecuia.cem zwvcię- zawdzięczenia zarządowi P.Z.M. z pre­
bilans całoroczny jest mocno t(enrny. dzieży szkoinej godzina ,,gimnastyki" stwie nad Czechosłowa cją, ulegliśmy zesem generałem Dr. Rouppertem na 

Praca destrukcyjna obu tych dzfa ta- co trz:~i dz_ień i w najlepszym wypad- 1 nie?podziewan~e Au.ct.rii. doznnią~ w czele. Z t>Ośród zawodników na pierw• 
czy. data w .rczul:acie znaczne obniże- i:u 1a~is m1edzy~lasowy .r:i.ecz ko~zy· koncu bolesne] pornki. z Węgrami· ~zy plan wybi.ia się skrzywd1ony przez 
nie sie poziomu dwu gałęzi. w który::h kówk1. lle ta •'!~imnastrka .· uprawiana Natomiast panie nasze wyszły zwy- lury ,,Grand Prix" Alvensleben I śwtc!t­
rokowano nam jaknajlepsze nad 'ejc, ! w duszny~h n1eodpow1ada1ących swe- ciesko ze spotkania z czeszkami. biiąc ny kr~kowianjn Oembata. Z ważniei· 
ba! zaliczano nas nawet do czofo\vcj ·mu celo~1 . salach. ma. wspóln.ego ze ie zdecydowanie we Lwowie. szych imprez odbyły się Grand Prix w · I spo t m 1J k ~ ~ p Poznaniu. wyścigi uliczne we Lwowie· i· 
klasy Europy. Obecnie jest Już z pe ł- - r : . i . e. orzy, c~ rzynos1 .o.na u. - Popularny. sport bokserski' n1'e nń.,. 

· J praw aJ c J ą fodz eży l J - 1-'V Tarnowie i międzynarodowy wyścii nie inaczeJ. ' I .1 e J m 1 • ep1e nie czynił żadnych postępów. Rozwój je• , 
Hokeiści oprzytomnieli i pod nowcm 1 wspominać. go zost3ł ;akby zahc:>mowany fatatnemi gór\ti :lofi::!~~ie notujemy znaczny„ 

kierownictwem zaczyuaią zn/iw racę Na tern wyczerpują się z~rubsza na- pocfągnieciami P. Z. B·. a po-,,iom kfosy rozwói wszerz. OdnieśJi~my szereg po­
-Od podstaw. zdobywa iąc metr za me- sze bolącz.ki organizacyjne i wady I czołowej 1nacznie się Ohniiył, PrzoduJą ważnych sukcesów, ukoronowaniem 
trem ze straconego terenu. strukturalne naszego życia sportowe- tu nadal Powań, 1-Mź i nailiczebnieł- których było zajęcie zaszczytneio ttze 

Bokserzy biorą da lei cięgi. A dyr. 1 ito: Paląca kwestia zawodostwa wzglę- , szy ~1<1.~k. l< tóre~o ~vartości nie doce- cjego mteisra na OlłmPJadzie. 
Baranowski wciąż urzęduje , nie r yśląc dnie Pseudo~matorstwa, spędzata~a ~en i nia ~~~ ?ednak ost~tnio. W dziedzinie tej przoduje nadal Po­
ponoc zrezygnować z zajtm;>wanego I z ocz~i nasz~ m mener~nt ,--była. Juz tyło- ; \i\ arszawa po znanych sukcE>c.ach. ?:nań. mając jednak grofoych rywali w 
stanowiska. k~?tn1e wszechstronnie. omawiana. że odnoszonvch w końcu 19.11 r., spoczę- War~zawie i Krakowie. 

Jedną z naJwiększvch bolącze . ieśli I dziś, w ramach te.go .bilansu rocznego: fa na laurach. ma Jedna]( do zanotowa- W szermierce, popularnei nadal ic-
bodaj nie naiwiększą: jest dalej brak trudn~ byłoby ~os ciekawsze~? w · t~J nia poraz i:ierwszv 7dobyty tytuł mi- dynie w kołach wojskowych, spotyka· 
odp()wie<Jniej ilo~~i. boisk i urząd.zeń ~i~~w~~r~~~i~~z~~~cz~ozostaw1amy Ją S!~z~k. Polski przez warszawianina Kar- my w dalszym ciągu nazwiska frydry· 
sportowych. Je~h Jeszcze kluby wg;k· . i P11Js. 1ego, . cha. Papego. Segdy, Nycza i innych, a 
sze posiadaią w przeważneJ czeki \vła- Nim przeJdziemy do strony czysto · W ośrodkach innych ~d7ie pięściar- wiec te same co i w latach poprzedni:::h. 
sne tereny srortowe. to wszv~ lk i e klu- sportowej - boiskowej, zanotować wy- stwo uprawiane i e ~t c;tosu nkowo od nie- Na terenie międzynarodowym osiągnę-­
by .. mniejsze" zdane są na laskę losn pada wy\vofujące zrozuntiała radość w dawna, ~toi ono 'rt:zcze na bardzo nis- liśttty olbrzymi sukces. zaimufac na I· 
i zmuszone z konjer;znoś ci do jaknaJ- klubach sportowych os.tatnie rozporzą- kim po71 omi 0

• A uzv~kanje przez Pil- grzyskacb Oliml>flskich. pod<>bnio lak w 
większego ograniczenia swef dziafalno- dzenie rządu, znoszące obowiązujące ni.ka (Wilno) czy Chrostka (Kraków) wio~larstwie, czołowe mieJsce. 
ścj. Sytuacji nie mogą tu urato rać, ani i dotych~zas optaty podatku komunalne- wicemistrzos~wa Ś\Yi adczyć tylko może Rozwój pływactwa postępuje dość 
wzmes1ony kos~tem wielu milionów / go o.<J. 1n:o~ez an;ato~skich. Jakie. zna- o kata~troalnem obniżeniu się poziomu szybko naprzód, jest on iednak tamo­
stadj()n stofeczner LegJj, ani stojący od- 1 cze~1 e m1ec będ_z1e dta ~lubów fa.kL po- w całe1 Polsce. I wany brakiem płvwalni. których liczba 
Jot.em stadfon kaliski. ani też inne po- l wyzszy z.orzum1eć łatwo: gdy się w~ź- Wyraźnem zupefnie potwierdzeniem \ iest minimalna. Mimo to Płvwacy nasj 
dc>bne urządzenia ,,rcpr. ezentacyjne".) m1e Pqi uwagę, ze w niektórych mia· teito sa czterv wyniki uzvslrnne w ~pot- , UZ)'SkuJą coraz lepsze wyniki. uwidocz­
Nam potr~e?a. przcdewszvstkiem boisk ~tach . Jak naprz~f'ad w Krakowie. po- 1 kaniach międzvpań~twowvch. Po~jja- nione poprawą większości rekordów 
małych. b1czn1 czterotorowych i tere· 1 a tek ten wynosi 20 proc. od wpływu I jąc już kieskę .z N1emcami w Dortmun- Polski. . -
nów dla gie~ spo1~tou.·yc11: J?o irigantów, ·kasoweg.o. z poszczególnych zawodów. dzie. remisy z Włochami i Szwecia 1 · Gry .sportowe r~zwU~fa ste ntt~er 
dostęp~yc_h Jl:<lyt.1e ~ 1 a n1ct~cz.1}YC~ wy· Jest 1uz prawem z. w.yczaJowem. że nieznaczne zwycięstwo nad AustrJą nie 

1 

nomyśln1~. szczeg-ól111e ws ród m. fod :i:ie: . 
branych Jednostek, JcszczestllY me <l.<t' lP~Y wszelkich bilansach swrtowych o- przynosza zaszczytu · ty, w PJerwszvm rzędzie dzieki swcJ 
rośli: Podczas.. gdy wrota. wi.e!kich !11~wia się najprzód piłkę nożna. Nalezv ·1 • • • taniości i zbędności .ia1<ichkolwiek \vięk 
st~dJon6w stoltł otworem Jedvn1e dl21 JeJ się to słusznie z racii jej bezwz~lęd- Sytuac,: ratme tu częśc!owo z~yctę szych urządzeń do nich. 
mistrzów, młodzież szkcilna czy rze, / nie największej popularności. Piłkar- ~tw? ? .o4z, nad Szwecla. 1 wvnik• t<>· Hi1'nika zatraci-ta swą dawna świet­
mieślnicz~ tułać się musi po podwór-

1 
stwo polskie przeżywało w roku ubie- dzi 1 War!'=r.awv w. sPDtkanfach z Berii- ność. Brak nam jeszcze ciąg-le rasowych 

·~ach i za~~iecionych placac~. uprawia: głym w dalszym ciagu kryzys. Aczkol- nem czy ~ro~ław1e~. • konj. A nasi świetni kawalerzyśći nie 
Jąc „sport w warunkach laknaJmniC'l wiek zauważyć można znaczne wyr6w- W te·nis1e !!odnem podkreślenia iest moi.rą jut konkurować z dysponującvmi 
korzystnych; A przecież ta młodzież, 1 nanje się poziomu gry, to iednak poziom Przedewszystkiem .zdetronizowa~ie. do- świetnym materiałem końskim Jeźdźca· 
t? przyszto:ć !'asz.e .~o sportu .. t~. prze- 1 ten jest znacznie nitszy, niż tego wy- tychczn"owcgo mistrza Tfoczynsk1e!?O mi zaJ?raniCznymi .. 
c1~z c!, dzięki ktorvm na naJbhzszych magać można od, mającego Już nie;ed- Pr7;ez _Heh~lę . który zabtysnął talentem Zapaśąic•\\'O c1eszv sie. szcze~ólnłe 
Ol~mp3adach. ma. sztandar n~sz zatrze- 1

1 
ną_ chlubną kartę .w historji sportu poi~ najWYzsze1 klasy. n~ ~lą~ku, d?~ć duią popularno~cią. Po-

po~ać na naJwyzszym maszcie. sk1ego naszego piłkarstwa. Przyczyn Na polu międzynarodowcm powodzi- ziom Jeg-o Jest wcale wysoki. c7.eg-o 
Chcemy mieć mistrzów. ale nie stwa I tego szukać należy w prawie zupełnym to sie nam też stos11nk0wo nieźle. W sprawdzić mi eli śmy w spotkaniach 

rzamy warunków po temu. Młodzieżą 1 braku kontaktu z zagranicą. Przy nie- rozgrywkach o puhar Davisa pokona- drużyn śla ~kich z niemieckiemi i ostat­
naszą nikt się nie interesu.ie. Nie dba-

1 
licznych z.ctknieciach ~ bynaim1~iei nie: li~mv. Holan~}e 4: t. ulegając jednak na- nj;:h dwu eh z~yc1estwach repr~7.crita· 

my wcale o wychowanie młodych kadr I czo~owym1 zespofam1 zagrat11czne11~1 ~tępn 1 ~ Angl,11 "?' ta kim samym sto~un- c11 W~rsz~wv} \ .M.C.A. nad mistrzem 
zawodowców, kt6reby w potrzebie po- dr}lzyny nasze doznawały kompromt- !{Il. 1 łoczyn~k1, bijąc Lee, zdobvł w Austrit. wiedensk1m łiakoahem. 
trafiły zastąpi~ czynnych obecnie, al t~J~cych ~orażek, że wymienimy ch1J- meczu tym pierwszy punkt na Anglii od . Dźwig-anie cięiar~w upr.awiane !est 
sta~zeJącvch ~1.ę wszak mislrz6w. C~ły I c1azhy niefortun~ą. wyprawe Cra~llvii cza!'u, ~dy sie z ni<\ spoty kanw w ra- n~dal na Pomorzu. Sl~sku 1 w Pozna~ 
nacisk kfadz1emy na rcprezentacyiną 1 do Cze~hosfowac11 1 wielkan_ocne mepo- mach rozgrywek puharowvch. W towa- ~1u, podczas i.rdy w tł!nych ośrodkai.:h 
jednostkę P!łkarską, sz~stke hokeiową, wod zc~1~ Wa.rty. w spotkalllach ze sła- r.zyskiem. ,;potka niu micdz:vnaństwo- iak naprzvkfad '!" Ło~z1. zanika prawie 
czy wroszc1e 6semke p1ęściarska,. bą druzyną n1em1ecką. ~em po·lnlt~n:Y \Vę~rćw 3:2: występu-, zupe-fn1e- Pozos1::ify Jeszcze sporty zt 

Wielką resztę tvch „maluczkich" re- Wogóle dato sie w roku ubiegłym Jąc w składzie mocno oc:bbinnvm. mo':"e, w których s;zon rozpo;czvna .s1.e 
zerwowych pus-z<;zamv samopas _ bez zauważyć, że sprowadzano drużyny Pozatem Jędrzeiowska i Tłoczyński dopiero .. Z wydarien: k!óre miały m1e1-
trenerów. bez JakieikÓlwiek opieki. Tak I bez jakiegokolwiek planu, aby żeby sję odnieśli szereg sukcesów w Angljj, No- sek w P1erwsz~ch m1~s1ącach k~1egłego 
jest we wszvstkich prawie klubach na 1 nazywało, że grano z zespołami zagra- weJ Walii i Irlandii. [0• u ~an~towa t prh t~s~vst 1c0 .na· 
terenie całego kraju. A tak być nie p0 ... , niczne1ni. . Asowi tr.nisu łódzkiego, Stoiarowo- ~z~ ~ ieu \nYks [i1t }d·· : istow na : h!11-
wjnno. · Znacznie korzystniej przedstawia sie wi. Przypadł w udziale zaszczytny ty· PJat zie w ,a eA ac1 1Nkomprom1tulą"· 

. I · ł b'l tk ń · d • •ur mistrza Łotwv ce ournee po meryce. arc1arze przy 
Luk1 te n1e zape ni popularniejsza z nasz 1 ans SP<> a mie zypanstwo- ~ . · · · . gotowując się do OJimpJadv zmarnowa.:.: 

kaźdytn dniem odznaka P. o. s„ wid- I wych. Zwycięstwa 2:0 nad SzwecJą I Gośctl u nas też słynny cyrk T1lde- iii se:i:on zeszłoroczny a n.a • k h . 
njejac~ cor~z c~eściei na mundurach 3:0 n~d Jugosławią wyrobiły nam \V na, rozgrywający szereg spotkań poka· 1 spjsaii się tei byna !~miei nl~~~i~t~fe. 
mlodz1e.ty g1mnaz1alneJ. która zdobywa Europie dobr.ą marke. u1runtowaną 1~ zowych. u I Łyżwiarze czynią znaczne ostępy 
ją ma!"OWO· p. O. s. jest znakomitym I sz~ze podwó1nem zwycfestwem odnie- Dziedziną , która naibardziei pod upa: orzyczern dzieki sztucznemu l~o~visku 
sprawdzjanern wyrobienia fizvczneiro stonem Jednc20 dnia nad Rumunią 5:0 dła, jest kolarstwo.. \V torowcm nic . w Katowicach ie<.-teśmv świadkami im­
naszej młodzieży, nie da jednak nigdy I l0~wą 2:1. 1Na~ze mocarstwowe sta-

1 
mamy obecnie ani jednego bardziej war : prez pefnowarto,Ś c1~\vych Na terenie 

tego. co osiąga ~ie przy staf ej racional- now1sko zost.a o Jednak mocno zachw1a tościowego zawodnika, a poziom szo· ; miedzvnarodowym poza • Nehringową 
ne1 pracy sportowei. \Vprowadzenie n~ przez dw•e porałkl ~ kombinowane· sowego jest też wca'e niewvsoki. Bra- ' zawodnicv nasi nie odgrywają jeszcze 
P. O. S. i masowe jej zdobywanie iest m1 zespołami Wł0ch, n1ewyst~pu~ceml klo też iakkhkolwiek poważniejszych żadnej roii. 
jednym z naijaśnie iszych punktów bi· nawe! .pod nazwą drużyny panstwoweJ. imprez, a iedynie spotkania miedzvpań- 1 Na zakończenie podkreślić fesz„ze 
lansu za rok 1932. przyczem na pierw- Porazkł 3:0 w Neapolu I S:l w Oenul o. i stwowe. ze słabiutką Austrią. przegra-I warto zwvcicstwo ekipy ·polskiel '"'na 
szy plan wybija ~ię tu. podkreślah\c ie- bróciły w ntwecz całoroczny dorobe~lliśmy bezapelacyjnie. Jako iedyny suk- pierwszej Mak~bjadzie w Tet-'Awivie i 
~z~ze. wartość odzt~aki . zanotow~nv na nasz~ch l>iłka~zy.. . ce~ na dohr_ą sprawę. mvażać można u- przykry fakt, zasłużonej zres'ztą zupeł­
Jes}ent '?' ~arszaw1e. fakt g:emJalne~o N1 ewsi>6łrr11ernie większe su~cesy d~taf Olerk1ego w. bieg-u dookofa We- ' nie. dożywotniei dyskwalifikacii Petkie­
ubiegan1a się o odznakę uczniów ,ll'dneJ Odnjosta lekka atletyka. Rekordy swja- i:?1er. w którym za1ąt dość dobrą lokatę. wjcza i stawiane w związku z tern nie­
ze szkół powszechnych Popularyzac 'a towe Kusociriskiego, Hełjasza. Wais6w- Koszulki mistrzowskie zmieniły swych zbyt przyiemne zarzuty mistrzowi olim 
idei sportowej wśród m~ to naiwięk- ł ny. i Wala.sie~viczówny .. tryum. f. <,>li~Pii· właścicie}i i t~k. mistrzem torowym ie-;t . piiskiemu, Ku~ocińskiemu. 
sza zasługa P. O. S-u. ski Walas1ew1~z6w~y i Ku!iioc!ns~1eiro ~af~w~.k• <w_ I C~. ~zosowym zaś Kło· 1 Nasz dorobek sportowy jest więc, 

.Prace wszerz hamuje jednak w dal- ;kazały się światu. liczyć z nam1 lak z ·' w1cz (T.Z.~ . Łodz) . jak widać. mimo wszystkie orzeciwno· 
szym · ciągu drakoń;>ki zaku. zabrania· •przeciwnikiem na igro~1 1iejszym. Bo też Bezkonkurencyj:i ·; nasz szosowiec. ' ści. dość duży. Czv w ru~u hicż•l C ''tn 
jącv przynależenia rr.łodzaeży szkolnei nap ra wdę w dziedzinie tej jesteśmy już Stefańsk i. wycofa ł :-:ię z .:zy·me~o żyda będzie większy pokctże już ra lbliż~ z a 
do . klubów. Nie było już coprawda w potęga.. . I sPor towego. poJ ubaie iak to uprzl!u;1io przyszłość. • ·„i. ooi. . 

' . 
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Codzienna nowelka.' -
Jej rywalka 

Spojrzała na zegarelk. Już prawie 
WIPÓł do siódmej. O wpół do ósmej mu­
si już być w domu. 

A Robert nie przychodzi. To nie­
słychane, że on za każdym razem się 
spóźnia. Powinna mu raz na zawsze po­
wiedzieć, że w ten sposób nie postępu­
je się z młodą kobietą, którą się kiocha. 

Prze~ież to takie przY'kre, gdy się 
czeka kilkanaście minut, a niekiedy na­
wet dłużej w tej !kawiarence. Nawet rlie 
mają czasu pomów:ić. 

Ona prz•ecież musi wrócić do domu, 
bo tam czeka mąż, który ma do niej 
bezgraniczne zaufanie i niczego się nie 
d10II1yśla. 

Nareście! 
R!oberit już przyszedł. Jest, jak zwy­

kle, zdenerwowany i zmęczony. 
- Dlaczego tak późno? - poW1e­

dzieJa tylko. 
- Byłem zajęty, wciąż tyle pracy­

Odpowiedział szybko, zapalając papie­
riosa. 

Prz·ez parę chwil spoglądali na sie­
bie w milczeniu. 

- Wiesz - rozpoczął Robert -
rozmawiałem dz.iś dość dłu~o z twoim 
mężem. Przyszedł do mnie do biura, 1 

bo chce mi powierzyć jakąś sprawę są- I 
dową. Rozmawialiśmy również o spra- I 
wach osobistych. Oczywiście on się ni­
czego nie domyśla, ale zadał ml dziw­
ne pytanie. Spytał mnie, czy nie jestem 
zalmchany. 

- I co mu odpowledziałeś?-przer­
wała Irena, spoglądając ~ochankow:i w 
oczy. 

Pat: Serwus, panie majsterku!.. Ży­
czymy wszystkiego dobrego z okazji 
Nowego Roku i nawzajem!.. Przyszliś­
my uprzątnąć śnieg ... 

Patachon: A jakże ... Uprzątanie śnie­
gu to nasza specjalno.ść!.. Będzie pan 
miał czyściutko jak w raju.... hż bądź 
pan spolkiojny .. , 

N. 1 

„Expressu'61. 
ooo 
OD o 

Pat: Takiemu majstrowi to dobrze .. . 
Siedzi sobie za piecem i odpoczywa .. . 
A ty, czeladniku, pracuj na mrozie ... A 
właściwie między majstrem a czeladni­
kiem niema przecie żadnej różnicy ... 

PatacbOn: Owszem, jest... Jak na­
przykład, czeladnik jest chory, to nazy­
wa się, że jest wstawiony, a jak majster 
jest wstawiony, to mówi, że jest chory ..• 

OD 
CJ 

Pat: Ja tam z majstrami nie lubię 
zaczynać... Raz tylko dałem pewnemu 
majstrowi po pysku, bo powiedzlal n<J 
mnie "świnia" ... 

Patachon: Nie rozumiem dlaczego-ś 
mu dal po pysku? .. Z twoją twarzą to 
przecie jest kompliment! .• 

- Powiedziałem mu, że lstotnfe za­
kochałem się - 1roześmiał się - Przed 
ośmiu dniami spotkałem pewną mlo­
dziurtlką kobietę, dio ik'tóiie:j zruptonątem , 
gorącem uczuciem. Od tego dnia suo-1.__.......::..._ ____________ _. 1.--------==--------' 
tykam się z nią codziennie. 

Przed ośmiu dniami? Co to ma zna- Pat: Co?!.. Ty mnie będziesz obra-1 Patachon: O, .tego już za wiele! .. Te- ( Pat: A widzisz?. Trafiłeś kulą w 
czyć? - zawołała Irena - Przecież żal? .. Masz za swoje! raz padnłesz trut"cm na miej<;cu!.. płot!.. Ze ną nie tak łatwi), bracie ... 
my znamy się już lf:ak dawno. Patach-On: No, Prtestań!.. Ja ta:{ I Pat: Nie, no . przestań .. Przecie nie I Patachon: Czekaj, z~ to teraz tra-

- Ależ, głupiutka, nie moglem mu tylko żartowałem!.. zrobisz mi nic złego„. No, on;slę cię, \fię\ .• Tylko sie nie ruszaj!.. 
powiedzieć prawdy. Musiałem coś wy- Pat: Ja to też robię tylko dla żartu! przestań ... Ja się już nle bawię . No, daj 

1
· 

myśleć. 1 ~pokój .• 
.-- I coś mu jeszcze mówił? 
~ Opowiadałem mu dość dużo o tej 

kobiecie. 
- Czy opisałeś mu również jej po­

wi~rzchowność? - badała go dalej 
Irena. I 

- Tak. Dlaczegożby nie miałbym 1 

tego uczynić? Powiedziałem mu, ie 
moja ullmcha>na jest jasną blondynką, 
wysokiego wzrostu i ma bajeczne, sza­
firowe oczy. Gdy się śmieje, jest tak 
rozkoszna, że trudno oprzeć się jej 
wdziękom. ·1 

W oczach Ireny zabłysły łzy. 
- A więc tak mu ją określiłeś - 1 

zawołała - Blondynka, wysCJlka, o nie- , ~!!~~------------1 
bieskich oczach. Teraz już rozumiem, 
dlaczego się spóźniasz i cora:z bardziej Gazeciarz: Co to? .. Ziemia się trzę· 1 Gazeciarz: Caly dom mi rozwalili!.. J Pat: Szybko!.. On już jest za nami! 
mnie zaniedbujesz. sle?! Ja was nauczę, łobuzy!.. Zęby wam Patachon: Dokąd mu się tak spie-

- Ależ, głupiutka, przecież ro wszy- Patachon: A mówiłem, żebyś się nie 'wybiję! lszy? .. 
s1t:Jkto nieprawda! ruszał! Pat: Ja . nie mam ani chwili czasu... Gazeclarr;: Już ja wam pokażę do-

Ire_na ~agryzla wargi. Nie odezwała P~t: Ła~nie celujesz!.. Powinieneś . Patachon: Mnie się też ogromnie lktą~ mi. się spieszy„. Ja was nau.;zę rzu-
slę więceJ ani słowem. Blondyna, wy- zostac myśliwymi . spieszy... cac śniegiem... · 
soka. o niebieskich oczach. A ona jest 
małego wzirostu, brunetka i ma Diwne I / oczy, ~~~~~ 

Robert zdenerwował się. Uregulo- 'i 

wał szybko rachunek. 
Gdy znaleźli się na ulicy, spojrzał I 

na nią z oburzeniem i powiedział: 
- To jest niesłychane! CzegQ ty i · "E1 

chcesz ode mnie! Ta kobieta przecież i::JO 
wcale nie istnieje. 

- A wtaśnie, ż,e istnieje - odpar­
ta, starające się nie tracić panowania nad 
sobą. - Istnieje w twojej wyobraźni. I 
to mi już wystaircza ... 

Mąż oczywiście Już był w domu. 
Zasiedli do kolacji. 

c 
- J.esteś d~iś zmę.czo~a, _Prawda - Gazeciarz: A. to co?.. Ratunku! .. 

spydtał Ją.-; Nie powmnas się 'Zlbyt~io Śnieg mnie zasypał!.. Ratunku!!!. .. 
na wyręza1_;. . 1 

- Masz rację - CJ1d'parła mu cicho. 
Irena - Doszłam do wniosku, ż.e ta 
gimnais·tytka zbyitni10 mndle wyioiie11JJ!utlie .. 
Nie będę już więcej chodziła na lekcje. 

W oczach Ireny na chwilę zabłysły 
łzy... Tłum. D. 

-
Pat: Pssssst! .. Już go niema... Po-f Pat: O, tak„. Miał w ręku taką grn-

szedł sobie ... Zmęczył się pewnie biega- bą pałę ... Brrrr!.. Nie chciałbym dostać 
niną... • talklą pa·łą po glowie„. To musi być bar­

Patachon: Ale mu nawaliliśmy, co? .. dzo nieprzyjemne ... 
Balem się, ie nas złapie .... Silny chłop Patachon: Niech go dja:bli porwą!.. 

l 
byL. Dałby nam porządnie w skórę, Co on mnie tera'Z obchodzi!?.. Gwiżdżę 
c-o?... na niego!.. On już nam teraz nic złego 

nie może zrobić! 
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